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H a l, co ci d a ją — p ia ć , co ci k a żą  
Oto d e w iz a  n e s z e g c  Monopolu Tytoniowego

c la ra o B G i cen
R e  w  tem  p r a w d y

W  kołach, blisko słojących 
Monopolu Tytumowego, obie­
gają od wczoraj pogłoski, że z 
dniem 1-ym listopada ceny wy­
robów tytoniowych 
mają być ponownie podwyższo­

ne o 10 proc.
Zaiste, trudno w to uwierzyć! 

Wszak nie tak dawno mieliśmy 
już jedną podwyżkę cen w yro­
bów tytoniowych, czyżby M o­
nopol znów chciał „uszczęśli­
w ić biednych palaczy, którzy 
i tak są doprowadzeni do roz­
paczy

niesłychanie mską 
gatunków ością

wvrobów naszego Monopolu?
Przypuśćmy 'ednak, że pala­

cza można strzydz, jak się da, 
każąc mu palić, co się da, i ka­
żąc mu płacić, ile sio aa. A le 
przecież pamiętać sio też go­
dzi o drożyźnie. której się chy­
ba nie zwalczy podnoszeniem 
cen na wyroby monopolów pań 
stwowych...

Pogłoski o zamierzonej pod­
wyżce cen tytoniu sa, rzeczy­
wiście tak niepotrzebne, że 
mamy prawo zapytać dyrekcji 
Monopolu Tytuniowego: 

ile w tem ptawdy?

Jest w okresie 
przygotowań

Wiadomość jednego z pism 
porannych o utworzeniu przy 
Ministerstwie Skarbu Kady Fi­
nansowej, ,ako ciała opinjodaw- 
czego w rajważniejszych zaga­
dnieniach finansowych Państwa, 
jesl przedwczesna, gdvż sprawa 
ta zna|duje się dotąd w faz'e 
przygotowawczej.

P. Minister Skarbu konfero­
wał na ten temat tylko z posłem 
Michalskim.

Ponadto mieliby wejść do Ra­
dy b. Ministrowie Skarbu i wy­
bitni finansiści.

Pożar w fabryce
Zaoawki ocalały

39Gnom ge

Dziś, o godz 8 i pól rano pra­
ski oddział straży ogniowej za­
alarmowano o wynikłym poża­
rze na terytorjum zakładów 
pi zeroysłowvch zabawek, in­
strumentów muzycznych i drob­
nych wyrobów drzewnych sp- 
akc. „Gnom", przy ul Zygmun- 
towskiei nr, 8.

W obec znajdujących się tam 
w znacznej ilości materiałów 
łatwopalnych oraz sąsiedztwa 
budvnku mieszczącego kino­
teatr „Lotos", przeto na ratunek 
wyruszyły 1, 3 i 5 oddziały stra­
ży ogniowej Jak się okazało, po­
żar wyniki w mieszkaniu pra­
cownik:. tej fabryki Henryka

Polkowskiego, mieszczącym się 
na 2 piętrze nad fabryką, gdzie 
wskutek wadliwie przeprowa­
dzonej rury od piecyka, zapali­
ła się ści ma.

Pożar w przeciągu 10 minut 
zlokalizowano.

Procss kom. Bartoszewicza
_14-ty dzień rozprawy

Dziś pierwszy zeznawał św. 
Natalia Goldsztem, urzędniczka ! 
Banku W arszawsko-Gdańskie- 
go. Zeznania tej urzedriczki 
wykazują cały szereg manipu- 
lacii, stwierdzających złą go­
spodarkę w tym banku.

M t  Z
Marszałek 

p rzy b y ł dc

ilESM
Piłsudski
W a rsz o w y

Dziś o godz. 10 m. 15 rano 
specjalnym pociągiem z Nie­
świeża przybył do Warszawy 
Premjer Marszalek Piłsudcki 
wraz z towarzyszącymi mu: pik. 
Dlugoszewskim, zaslęccą na­
czelnika Kancelacji Cywilnej 
mir, rez. italskim i adjutan- 
tem rtm. Grocholskim.

Wrócili również pp. Mini­
strowie Meysztowicz i Niezaby- 
towski.

Przy jezdnych witali na dwor­
cu Głównym: Min. Komunika­
ch p. Romucki, Wice-Mini :ter 
Sprawiedliwości Sienn‘cki, szef 
gabinetu M. S. Wojsk, ppłk 
Beck, Komisarz Rząchi p. Jaro­
szewicz oraz liczna grupa ofice­
rów.

Z Dworca Głównego Marsz. 
Piłsudski udał się do Belwede­
ru. ~  •

Prezes E d ,c  P c is t e p
Przyjęty był dziś rano przez 

p. Ministra Skarbu.

K om isja  stueijtfęs::: o ? :n ’ 2

pros. Kem srerera
Zbiera się na pierwsze posie­

dzenie dziś popołudniu.
Na posiedzenie to przybywa z 

Krakowa prof. Krzyżanowski.

W v i a 7 d  

min. SkładkowskiGoo 
aeroplanem do Pozr&Etia

Dziś, o godz. 6-ej rano Mini­
ster Spraw Wewnętrznych gen. 
Sławoj-Sk łaJkowski wyleciał a- 
eroplanem do Poznania. Po wi­
zytacji urzędu wojewódzkiego 
p. Minister wróci dziś wieczorem 
do Warszawy.

W ła d y s ła w  G ra b s k i
b. P rezes  R a d y  M in istrów  i b. M inister  

Skarbu.

rozpoczyna dziś na str. 3-oj sze­
reg rewelacyjnych artykułów o 
mamieicie finansistów między­

narodowych.

Manifest możnych kapców i ban­
kierów świata, który wywołał tyle hu­
ku wszędzie, a także i w Polsce, jest 
dokumentem zbyt doniosłej i zDyt zło­
wrogiej d!a nas wagi, aby można było 
poprzestać na kilku glosach potęp.e- 
nia i przejść nad całą sprawą do po­
rządku dziennego.

Nie! To wystarczyć nie może, Trze­
ba sięgnąć giębiej, trzeba zdemasko­
wać ukryte intencje autorów manile, 
stu trzeba wykazać, ze manifest teh 
jest tylko jcdr.ym z cgr.iw polityki 
germanoiTskiei, która nieprzerwanie 
rsiiuje onętać Polskę, trzeba .-łwier- 
dzić, ie  manifest ten jest dla nas peWr 
nem mamento, rad ktćrem warto się 
nieco zastanowić. , «.

Z tych wychodząc zs'ożeń, „AkiC“ 
zwróciło się du znakomitego znawcy 
zagadnień międzynarodowej polityki 
fi cr.sowej b. Premiera i b. Ministr^ 
Bkarku p. W ładysława Grabskiegą, 
który zaszczyci! nas szeregienWna ten 
lemat arlyku ćw. Arlykuiy te czy ,.b e  
lęd ą  przez ca'ą Polskę z g ęDjką 
uwagą i nlcs.afcnącem u in tfresowa-
mem.

Tylko solidarne stanowisko 
gydEtości m o ż e  ukrócić lichwę 

węglową
Nie płacić więcej, ; ;  ‘

jak 60 zl. za tonnę
zo liłacły zaopatry­

wania zm.crzają do taniego u- 
rządzenia transportu dostaw 
węglowych, aby móc w 50 — 
60 procentach pokrywać zapo­
trzebował c opału w rtoliicy.

Reszta ma przypaść dostaw­
com prywatnym, którzy jednak 
przy kalkulacji cen, będą mu­
sieli liczyć się z cenami usta- 
Icpemi przez miejskie zakłady 
zaopatrywania, skupiające w 
swoich rękach tak znaczne iloś­
ci węgla

\ ydziuł zaopatrywania ko­
munikuje nam, że naj :vyższa 
cena węgla w detalu w W ar­
szawie wynosi 60 zip. za tonnę.

O każdorazowem żądaniu 
przez kupców ceny wyższej po­
winien kupujący we własnym 
interesie donosić natychmiast 
telefonicznie do miejskich za­
kładów zaopatrywania pod nr, 
36-81 lub 36-87.

P .  W i c e p r e m i e r  o  p e r s p e k t y w i e

Trzpienie ziemi m  K s m I s
350 zabitych —  kilka zniszczonych wsi

M OSKW A, 26.10 (ATE). —  
Rząd kaukazki wydal oficjalny 
komunikat w sprawie trzęsienia 
ziemi. Liczba zaVlych prze­
wyższa 300 osób. Znaczna ilość 
wsi w pobliżu Leninkana uległa 
doszczętnemu zniszczeniu. Po­
wstała specjalna komisja, mają­
ca na celu ^organizowanie po­
mocy dl > ofiar Katastrofy. Z

Dziś Warszawę zaopatrzono
tylko w b5 wagonów węgla, gdy 
tymczasem wczoraj przez cały 
dzień nadeszło około 200 wajo 
nów.

Dla gazowni na Ludnej me 
dostarczono ani jednego wago­
nu. Cenv wciąż wykazują ten­
dencję zwyżkową.

Tyfusu wyjechał pociąg z le­
karstwami i artykułami spo- 
żywczemi. Rząd Azer - hejdża- 
nu przeznaczy] na pom oc dla 
ofiar katastrofy 50 tysięcy ru­
bli. W  Leninkai ie w dałszym 
ciągu trwa poszukiwanie i w y - j O  pcrcpci:',ywacn gcomcirycznycn będzie wyhicdo.7 p. wicc-pre- 
dobywauie zwłok z pośród gru -' mjer Betrlśl w hirżacym roku nauki w v'arszcv:skiej czkcle 
zów. Isztuk pięknybh. Solennego, inauguracyjnego wy\ :du wysłuchali

 i młodzi malarze z gronem profesorów na czele•

GIEŁDA
Odprężenie na rynku waluto* 

wym zwraca zainteresowanie 
spekulacji i wolne kapitały ."kii 
papierom lokacyjnym. Niemo* 
żliwe jest ustalić. k*óre zjawisko 
bywa tu zazwyczaj skutkiem, a 
które przyczyną. W  każdym ra* 
zie zależność miedzy rynkieir 
walutowym i akcyjńym wystę* 
puje u nas przy szczupłym obro. 
cie pieniężnym bardzo wyraźnie.

Międz\ innem. płacono: Bank 
Polski 87, Cukier przy ożywio* 
n\eh obrotach 3.20. Węgieł 79 50, 
I.ilpopę 19.25, Ostrowiec 7.95. 
Starachowice 2.32, Rudzki 134; 
Żyrardów 13.50.

Zapotrzebowanie walut obcych 
normalne, pokrycie ze strony 
Banku Polskiego dostateczne.

Urzędowy kurs dolara bez 
zmiany: gotówka i dewizy zl., 9.

Z walut europejskich zwyżce 
uległy franki francuskie i lfry 
włoskie. Wczoraj notowano Pa. 
ryż 28 10—28.07 za 100 franków.' 
Mcdjolun 40.65 za 100 lirów 
Funt angielski utrz\manv przy 
43.69.

W obrotach pozagiełdowych 
kurs dolara uległ dalszej zniżce: 
dziś płacono zl. 9.01 i pól za do* 
lara. i

Procss Kró^cwsUegr-
G od z. 11 r-in  / ' .A d w o k a t  Pascha 

ckj przemawia dalej
Zakończenie jcrfoir.cwy spodziewi 

•ię rależy ko‘o godz 4 -ej ppot 
W yrok zapadnie dziś wieczorem U 

jutro ranć
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NADCIĄGa J A CHM URf.
Nasze życii wewnętrzne to­

czy się tak wartkim prądem, że 
od dfuzszego czasu ooinja pol­
ska mało stosunkowo uwagi po- 
więca sprawom polityki mię- 

dzynaroodwej
A tymczasem na odległych 

widnokręgach tej polityki zbie­
rają się niebezpieczne dla Pol­
ski chmury Na pozór chmury 
te wyglądają jak niewinne o- 
bloczki, zwiastujące raczej po­
godę, aniżeli groźne burze. 
nifest finansistów, porozumienie 
gospodarcze wszystkicn krajów 
Eurooy, porozumienie francu- 
sko-niemieckie

W szysteo to brzmi tak poko­
jowo, mile, obiecująco —  na po­
zór W ystarczy jednak na rze­
czy te spojrzeć przez lunetę ści­
słej obserwacji politycznej, by 
dojić do przekonania, że nie­
winnie wyglądające obłoczki sa 
tylko dekoracją, z poza której 
aż nadto wyraźnie wyglądają 
kontury niebezpiecznych i gro­
źnych chmur 

Nie łudźmy się! Wszelkie, 
tak zachęcająco brzmiące zapo­
wiedzi o różnego rodzaju „po­
rozumieniach4' są w rzeczywi­
stości etapami wielkiej, syste­
matycznej akcji sprzymierzo­
nych z Nięmcami czynników 
międzynarodowych, dążących 
pod rożnymi pozorami do oba­
lenia istniejącego obecnie w Eu­
ropie porządku politycznego.

Główne cele tej „pokoiow ej" 
rewizji streszczają się dzisiaj w 
następujących punktach, l)  
przez ustępstwa dla Francji 
zmniejszyć siłę i odporność so­
juszu polsko-francuskiego, 2) 
przez sprzymierzone­
go 'z Berlinem kapitału między­
narodowego opanować Polskę 
gospodarczo i w ten sposób 
stworzyć podstawę dla .,poko­
jow ej44 rewizji granic.

Sytuacja jest aż nader wyra* 
na. Społeczeństwo musi m„ c 
otwarte oczy i domagać się od 
rządu, by uczynił wszystko, co 
państwo może zabezpieczyć 
przed skutkami pośredniej i 
bezpośredniej otenzywy niemie­
ckiej orzeciw Polsce.

Baczność Rezsrw ści
Zebrania Kontrolne 

w  Środę

W  środę, 27 październiku, w 
kolejnym dniu zebrań kontrol­
nych dla szeregowych rezerwy 
i pospolitego ruszenia, winni 
stawię się 1) przynależm do 
P K U Nr. 1 —  zamieszkali w
1 kom., ur, w r. 1892, nazwiska 
których rozpoczynają się od A  
do M włącznie —  w korni- ji 
kontrolnej N). 1 (koszary 21 p. 
p. w Cytadeli), zamieszkali w 
II kom., ur w t. 1892, nazwiska 
których rozpoczynają się od P 
do Z włącznie —  w komisji Nr
2 (koszary 10 p p w Cytadeu), 
zam. w VII kom . ur w r 1894 
(na2:wiska od T do Z) —  w ko­
misji Nr 3 (koszary zakładu 
mundurowego w Cytadeli), zam- 
w V kum., ur w r 1891 (nazwi­
ska.od M do Z) —  w komisji 
Nr 4 (Ciepła 32), 2) przynależ­
ni do ?  JC, U. Nr. 2, zam w VI 
kom-, ur. w r. 1893 (nazwiska 
od G do K) —  w komisji Nr. 1 
(kosżary dyonu samochodowe­

go, ul. Konwiktorska i), zam w 
VIII kom., ur w r 1893 (od A  
do F) — w komisji Nr. 2 (ko­
szary art. konnej, ul. Huzar­
ska), zam w IX kom., ur w r. 
1901 (tylno  ci, którzy nie stawi­
li się do raportu, względnie ze- \ 
hrań kontrolnych w r. 1925J —

Burze na wybrzeżach 
Francji

„Maurytanja" uizkodzom prz^z piorun
Za-PARYŻ, 26.10. (ATE). 

chodiiie wybrzeża Francji zo­
stały nawiedzone przez silną 
burzę, która trwa już przeszło 
24 godziry. Burzy towarzyszy 
znaczne obniżeni? temperatu­
ry. Środek cyklonu znajduje 
się na pelnem morzu. W czoraj 
Lurza nawiedziła okolice Brc-

stu. Temperatura obniżyła się 
o 7 stopn; poniżej zera. W  wy­
żej położonych miejscowoś­
ciach spadły śniegi. Okręt Mau- 
rytania, który przybył do Cher- 
buorga z Nowego Yorku, został 
w drodze uderzony przez pio­
run.

Katastrofa Lotnicza
Pilot postradał życie

PARYŻ. 26.10. (PAT) Samo-. Śląsku Dolnym przyczem pilot 
lot pasażerski, zdążający z Pa- I został zabity na miejscu, a jedy- 
ryża do Bukaresztu, spadł na | ny pasażer ciężko poraniony.

Ś;?iączKa w  Londynie

Opodatkowanie lokatorów 
na rzecz bezrobotnych
Komisarz rządu m stoi. \Vars*i»v y 

dr. Jaroszewicz zwróci! się do lud* 
ności stolicy z następująca odezwą:

—  Stołeczny obywatelski Komitet 
pom ocy hezrobotnym wyczerpał już 
posiadane fundusze na akcję dożvs 
wiania bezrobotnych. Celem  doJturi 
c /cm a funduszów na kontynuowanie 
wspoir.n.anej akcji, zwracam się z a- 
pelcm o opodatkowanie zajmowa* 
nych przez m .rszkańców m. stoi. 
W arszaw y lokali w wysokości gO Jr. 
od zajmowanej izhv tygodniowo. 
Niechaj nikt nic uchyli się od pono* 
szenia drobnych stosunkowo opłat 
na listę domową, dostarczaną pnst z 
dozorców, pamiętając, że pod .tek 
ten stanowi główne źródło ilocho* 
dów. Stołecznego obywatelskiego ko, 
mitetu pomocy bezrobotnym.

Odezwa ta rozplakatowana będz.c 
niebawem wc wszystkich bramach 
domów. W  ydanie jaj Spowodowane 
jest b. małym wpływem na r/ccz  
Kom itetu z powyższego źródła..

LONDYN, 26.10. (ATE). Na- 
czel iy doktór ze szpitala Sw 
Wita oświadczył, iż w chwili o- 
becnej w Londy nie wznowiła

się epidemja śpiączki, która 
przez wielu lekarzy jest trakto­
wana, jako gastryczna influen­
za.

„Sensacyjny" wyścig
Po sztachetach mostu Kierbedzia

Stał sobie p. Edward Bour- 
geois na moście Kierbedzia i na­
mawiał swego przyjaciela, aby 
mu pcslawil kieliszek wódki. 
Przy;ac lei na to:

—  Postawić, postawię, nawet 
butelkę, ale weidż po sztache­
tach na samą górę mostu Kier­
bedzia i« pnzeparaduj tak ód. 
Pragi do Warszawy. O ile przej­
dziesz, dostaniesz bułelkę wód­
ki. O ile nie przejdz.esz, wybi­
ję ci jeden ząb

Z lirycznej rozmowy przyja­
ciół wynika, że oba, b> li juz do­
brze pod gazem.

P Bourgois zaczął się gramo­
lić po sztachetach i wszedł już 
na samą górę gdy tę wielce cyr­
kową sztuczkę zoczył policjant 
i myśląc, że ma do czynienia z

przyszłym samobójcą, gdy na­
woływania nic nie pomogły, jął 
piąć się po sztachetach i gonić 
p Bourgois Gdyby to był dzień, 
możnaby myśleć, że robi się oto 
zd,ęcia do sensacyjnego filmu, 
Ale była noc To też przecho­
dnie gapili sie zawzięcie cieka­
wi cu z  taj gonitwy * wyniknie. 
I wynikło. P. Bouigois zwalił 
się na most, policjant zgramolił 
się na most i dopadł do leżące­
go. Ten zaś wiedząc, że zakład 
przegra! i że przyjaciel ma pra­
wo do jego zęba, a biorąc poli­
cjanta za swego przyjaciela i 
woląc nie czekać na dentystycz­
ny zabieg, p ed e^ a ł się i looiot- 
nał przedstawiciela ładu.

Obecnie soi w komisarjavie ,

Mocna przysotlGP.udr.DlhocosKieso
S k o ń c zy ła  się w  szu iia lu

D ziś o godzinie 4 rano powracał 
do domu ulicą Grochowską na Pra, 
dzc) zamieszkały na ulicy Miłej 45 
p. \ntoni Kanalkowski. Szedł w ró* 
żowym nastroju po sute i libacji, o , 
bliczając, że szmat drogi z krańca 
na kraniec miasta przejdzie jakoś i 
zdąży na śniadanie . N ie  spiesząc 
sią tedy i balansując od domu do 
domu a podśpiewując też, napotkał 
naprzód policjanta i ukłonił mu sią 
grzecznie. Policjant zająty m nym  u, 
licznym wypadkiem, nic zwrócił na 
Kanalkowskiego uwagi. Zm artwiony 
tem n Kanalkowski poszedł dalej -

napotkał zziąbniętego psa ulicznego. 
Począł tedy przemawiać do niego 
czule, lecz i pies uciekł od niego. 
Już przed domem nr. 27 spotkał ja, 
kąś d ime i począł jej prawić „kom , 
plem enty". N ic  podobały sią one 
jednemu z nocnych adoratorów >wej 
..d am y", który napadł na p. KanąU 
kowskiego i pokiereszował mu czoło 
i głową naprzód nożem, i potem na 
dodatek taską. Biednego p. Kanał, 
kowskiego ,który dziś stanowczo nie 
miał powodzenia na Grochow skiej, 
opatrzyło Pogotowie i odw iozło do 
szpitala Przcmienien.a Pańskiego.

Humoryści k3S'&rze
Tajemnicza laska

Przy ul. N ow olipki pod numerem  
41 mieszka zamożna pani Sonia Eu 
noch, która uciułała sobie trochę zło, 
ta (sześć ty siący rubli), trochę sre, 
bra (1 500 rubli) i trochę brylantów, 
przechowywanych w ogniotrwałej 
kasie

U pew niw szy sią. żc wszystko jest 
dobrze ulokow anc i zabezpieczone, 
wyszła wczoraj o godzinie 11 rano 
wraz zc swą służącą w gościnę na 
miasto. Obeszła wszystkich swoich 
znajom ych i krewny ch na ulicy K ro, 

chm alnej, i gdy wróciła równiutko o

godzinie 11 wieczorem omal nic ze> 
mdlała, stanąwszy przed drzwiami. 
Pierwsze drzwi były otwarte w ytry, 
chem, diugic z wyciętym zamkiem, 
biurko rozbite, kasa rozcięta, skąd 
zabrano wspomniane skarby ogólnej 
wartości 40 tysięcy złotych.

Kasiarze zostawili w mieszkaniu 
hutelki po wódce, troszkę zakąsek i 
laskę z nptatką: „K i je m  te g o ,  co nie  
p iln u je  sw ego". N ie mieliśmy cza, 
su czekać, bv połrć panią. Niech tym  
kijem ohiic panią własna jej służą, 
ca ‘ .

Tragedia 
wnuczki i babuni

Przy ulicy Nowolipie 74 nre- 
szka staruszka p. Anna Kowal­
ska, klora bardzo lubi swą 17-1. 
wnuczkę Stanisławę Kowalską. 
Wczoraj już późnym wieczorem 
do babuni zgłosiła się Stasia i 
wycałowawszy staruszkę, ze 
słowami: ,Babciu, życ:e mi o- 
brzvdło“ , otruła się esencją o- 
ctową.

Gdy nieprzy tomną wnuczkę 
opatrzyło Pogotowie, babc:a z 
żalu omal nie zmarła na ane- 
wmyzm serca

l kryminału do kryminału 
na taczce

P S. Kaczorek i jego przyja­
ciółka p. Anna Wrześniowska 
spotkali się na Placu Zamko­
wym. Radość ich była wielka, 
bowiem dn:a tego zostali wy­
puszczeni z kryminału.

Spotkanie to obleli w sposób 
tak wytworny i dvstyngowanv, 
że dusze mając anielskie i do 
wzniosłych wyznań chybkie, 
siedli sobie na taczce, stojącej 
przed jednym z domów, i gru­
chali cichutko. Gruchał, tak 
zajęci sobą jedynie, że nie zau­
ważyli, jak na polecenie polt- 
cianta dozorca domowy wziął 
taczki, na których siedz'di i 
zapchał je przed komisariat 
gdzie wezwane Pogotow'e, wy­
pompowało z żołądka Kaczoro- 
wego pół litra spirytusu dena 
turowanego.

DZISIEJSZE PISM \  
PORANNE

DONOSZĄ ŻE:
Uroczystości w Nieświeżu

odbyły się w uroczystym i ser­
decznym nastroju Obecni z ca­
łej Polski magnac* wznieśli o- 
krzyk na cześć Marszałka Pił­
sudskiego. Cała prasa orzypisu- 
|C zjazdowi w Nieświeżu duże 
znaczenie polityczne.

Sejm zwołany został na 
pierwsze posiedzenie w dniu 
JO b . m .

8 799.900 złotych wyniesie u- 
chwalona pizcz Radę Minist­
rów podwyżka pensji urzędni­
czych.

Ńa „Dziejach Grzechu weżo 
raj znów czynnie demonstro­
wano, używając zgniłych jaj 
któremi obrzucono scenę.

Sw. franc:sieh z flssyzu 
na ekranie

Św. Franciszek z Assyźu ukaże się 
dziś na ekranie, w katakumbach koś­
cioła Wszystkich Świętych na Grzybo­
wi e.

Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Objaśnień udzielać będzie zakonnik—  
Ojciec Dominik.

Tragedia 
bezdcmne.i

Nazywa się Buczyńska Mie­
czysława; jest bezdomna : nie 
pamięta ile ma lat, kto są jej 
rodzice, kiedy miała mieszka­
nie i jadła gorący obiad. Nie 
pamięta...

Śpi na bruku, lub w komisa- 
rjac!e, popychana, wyśm!?waę 
na przez dzieci A ponoć po­
chodzi z dobrej rodz;ny. Pozba­
wiona pracy, nie chcąc dale) 
prowadzić tak tułaczego i bez­
domnego życia, wczoraj w no­
cy usiłowała otruć sie esencją 
octową na Placu Krasińskich. 
Pogotowie przewiozło lą W sta­
nie beznadziejnym do szpitala 
Św Rocha.

O RZĘPOLENIE.

Pisząc słów parą o pewnej aferze w 
kinemati,grafU. Crislal na ulicy Żelaz­
nej, gclz.e młodzieniec został okrad-io- 
ny r rzez swą przygodne towarzy -I ę 
użyliśmy s’ owa muzyka rzępoliła”  
dla określenia i odmalowania nastroju 
sielsi.icgo anielskiego, w jakim ów 
mmdzieniec się znajdował.

Nl.e mUliśmy jednak na myśli praw­
dziwego rz irlcm a, zwiaszcza, te  w 

kinematografie tym grywa na skrzyp­
cach uczeń Konserwator jam p. M ie­
czysław Halik, którego gry żadną 
miarą rzępoleniem nazwać nie można.

TW i p Iczg afero
Tajemnicze s T.ochody 
Dolary

Sekretne znaki z brania. 
i radja.

Sprawa szpiegowska, o któ­
rej pisaliśmy niedawno, i któią 
od pewnego czasu zajmują się 
władze wzbudzi powszechne 
zainteresowanie, gdy będziemy 
mogli ujawnić szczegóły.

Do ciekawych momentów tej 
ałery należy, że do szpiego­
stwa zaprzęgano zupełnie nie- 
wtaiemnk zcnych pionków. W o­
zili oni papiery i plany do zu­
pełnie nieznanych sotie osob­
ników w Gdańsku, którzy icł; 
oczc ’ ’ i w pewnych miej­
sc tu ’ "jac czerwony znak na 
kapr Ach. Przybyły posła­
niec v  iagał ski awek pbpłeFb 
i poc1 ?ł czekającemu. Czeka­
jący wyciągał z ńo*a'łhiJ-.c cłfu- 

cz” ść fciJn skrawka, gdy o- 
1 jo ( jz tN j?  s] łąrT rły s!r> n s  e ? -  

| iość, nic .r.pm dc ląd poczęli ze

sobą rozmawiać i wręczać pa­
pier)'.

Najczęściej panem oczekują­
cym na przy .czJnych z papiera­
mi był młodzieniec, mówiący 
tylko po niemiecku i po rosyj­
sku. Ukazywał się on i w W ar­
szawie, jeżdżąc w czarn m, 
luksusowym samochodzie W  
samochodzie „ tym przyjmował 
cn swvch inte-esantów i w> ola- 
cal im picniąd e w dolarach.

Kurjerzy i nejłc^cy s z p icó w
pGb:c_a’ i no 300 dolarów mie­
sięcznie. Na usługach szpiegów 
były i rad^a. Filja szpiegowska 
operowała w Warszawie z du- 
żeni nowodzen^m. Wśród ku­
ru w s"otvkało sio ri?raz lu­
lu  1 arcUo inteligentnych. fecz 

I o nlefrmmj ciemnej p pcsr.ło$ci.
Kab:ety, w tej aferze odgry­

wały mepośredmą role.



Manifest finansistów 
mi

Manifest finansistów między­
narodowych spotkał się u nas z

powszechna naogół krytyką.
Znaleźli się jednak i tacy, 

którzy unikając bliższego roz­
patrywania samego manifestu, 
przytoczyli rozmaite ogólniko­
we rozważania, mające na celu
obronę sanach jego iustancyj 

i zasad.

Podpisanie manifestu przez 
niektórych polaków, z począt­
ku potępione, zostało potrakto­
wane następnie w sposub pelcn 
różnych reslrykcyj (ak, żc

ostateczny sąd o tym fakcie 
się zaciemnił.

Jeden z poważnieiszych eko­
nomistów polskich wyraził się 
nawet, że dodatnią stroną ira- 
rTertu V>t zgromadzenie pod 
jedneir. i tem samem wystąpie­
niem oodpisów finans:stów róż­
nych krajów, co świadczę jako­
by o chec: dojścia do oorozu- 
nnenia Zapcmnicl tylko do­
wieść,
czy to porozumienie miało być 
na nacza korzyść, czy szkodę.

Ażeby uiatwić zo^entowanie 
się w tern, czem jest istotnie 
głośny dziś manifest należy 
bliżej rozpstrzyć
co on istotnie w sobie zawiera, 

kto go wydal i do czego 
zmierza.

MANIFEST POMIJA 
RZECZY NAJWAŻNIEJSZE

Manifest składa się z krót­
kiego zdania wstępnego o za­
niepokojeniu finansistów prze­
szkodami, jakie widzą na dro­
dze powrotu do szczęśliwości 
(dobrobytu), oraz składa się z 
pięciu niezbyt obszernych ustę­
pów.

Naogół manitest jest niez­

miernie krótki, więc łatwem 
iest bardzo na podstawie ana­
lizy jego treści wyrobić sob:e o 
nim sąd należyty.

W obec tego, że v/stęp ma­
nifestu mówi o

powrocie do dobrobytu,
należałoby sądzić, że następne 
pięć ustępów r o z w in ą  ten te­
mat w ten sposób, by sposoby 
tego powretu sferły się ‘asne i 
z tych c l.mów w /p !/w a ły .

Tęsknota za powrotem do
dobrych przedwojennych 

czasów
jest tak silna w całym świecie, 
że każdy, pragnąłby znaleźć 
wyjaśnienie,
dlaczego dziś trudniejsze są 
warunki życia niż było to przed 

wojną.
Przed tym dylematem słoi 

uzi: ca y świat, ir.y, nicmcy, an- 
glicy, Irancuzi i v.veją innych.

Jedni upatrują główną przy­
czynę dz i s i e j s z y t r ud nośc i  w 
tem, żc wojnę dokonała wiel­
kich a n.e naprawionych znisz­
czeń i krzywd, że podniosła o- 
grorrnie ciężary państwowe, :n- 
ni wskazują na to, że bclsze- 
wizm wykreślił z orbity rynków 
światowych znaczną część Eu­
ropy i Azji, że narody i państwa 
pozaeuropejskie zdołały wye­
mancypować się ekonomicznie, 
rozw ając własny przemysł, a 
Ameryka zamknęła się przed i- 
migracją i stworzyfa stan su­
premami nad Europa Jeszcze 
'nn podnoszą, że państwa w 
czasie wojny i po niej rozwinę­
ły nadmiernie system pieniądza 
papierowego, przez co znisz­
czyły kapitał ruchomy.

O tych w .elkiej miary zagad­
nieniach
w manTeseie niema ani stówa. 

W ŁADYSŁAW  GRABSKI

(D. c. n )

i łączność kupcy i rzemieślnicy....
Za polską nierogacizną -

zagłada rzemiosła?
Z a  k u l i s a m i  r o k o w a ń  p o l s k o - n i e m i e c k i c h  w  B e r l i n i e

Wyrażaliśmy już w ABC oba* 
wy o przebieg rokowań polsko* 
niemieckich, prowadzonych w 
sprawie zawarcia traktatu han* 
dlowego. Wspominaliśmy, że o 
ile N.emcy podnosiły sprawę o- 
sicdlania się Niemców w Polsce 
jako najważniejszą kwestję, o 
tyle nasi delegaci na czoło zaga* 
dnień wysuwali zawsze kwestje 
często gospodarcze.

Tymczasem z Berlina nadeszły 
alarmujące doniesienia.

Dzienniki niemieckie w sporni* 
nają, jakoby przedstawiciele poi* 
sc\ poszli na ustępstwa.

Niemcy mieli się zgodzić na u* 
stępstwa w sprawie wpuszczenia 
do siebie polskiej nierogacizny i 
bydła — natomiast nasza dele* 
gacja jakoby wyraziła zgodę na 
swobodne osiedlanie się w Pol* 
5cc kupców i rzemieślników nie* 
ubeckich, a nie zgodziła się na o= 
siodłanie się dowolno każdego 
przybysza z Niemiec.

V, iadomoać ta jest wysoce nic* 
pokojąca i — chcemy wierzyć: 
nieprawdziwa.

Niemcy cierpią na brak żyw* 
nośei. a przedewszystkiem zbo­
ża i produktów mięsnych W ich 
interesie leży nabvcie tego towa* 
ru po tanich cenach. Dlatego też 
ewentualne ułatwienia z icb siro* 
ny dopuszczenia naszego bydła 
i nierogacizn} do Niemiec po*

W E S O Ł E  E C H A
„W ęgiel kamienny —  to ka­

mień węgielny naszego budże­
tu".

Mówią, że dwuch ludzi ma 
najlepszą pamięć w Warszawie, 
szwaicar w Polonji, który pa­
rni >ta, które z tysiąca palt po­
dać gościowi —  i Minister Skar­
bu. który pamięta, jakie zmiany 
personalne porobił w Minister­
stwie.

krywają sie całkowicie z ich po* 
trzebami i z ich interesem.

U nas kupiectwo i rzemieślni* 
cy nic mają się najlepiej. Z an* 
kiety, prowadzonej na łamach 
ABC widać, iż nie powodzi się 
i.n najlepiej, a ograniczanie cią* 
g!e warsztatów pracy, trudności 
kredytowe fatalnie odbijają s,ę i 
na kupcu i na rzemiśl tiku.

Dopuszczenie bez ograniczeń 
osiedlania się n ::n  eck cgo kup* 
ca i n'em'oc’ lego rzemieślnka — 
w' Polsce może w naszych dziel* 
nic cii zachodnich odbić się fu* 
tel de, a n wet w centrum kraju 
meze się dać silnie odczuć ne* 
ozemu przedsiębiorcy. Nic żaj o*

KjgCTMBaM m  a r

minajmy, że zaraz łi. niemieckim 
przemysłowcem przyjdą do nas 
wytwory fabryczne niemieckie, 
które stworzą u nas samvch po* 
ważną konkurencje wytworom 
rodzimym.

Zwracamy na to uwagę Pisze* 
mr rękodziełu ł naszemu kupie* 
ctwu Niechaj zbadają natyci* 
miast szczegółowo stan rzeczy i 
niechaj podejmą zaraz alarm u 
naszych władz

Trzeba działać szybko, bo n:e* 
bezpieczeństwo jest większe niż 
nam się zdaję.

Peniwic kupcy panowie rre* 
mieślnicy!- do apelu i obrony!...

Hitzne
C z y  bęcą eszcze p o d w y żs zo n e

W  lutym r. b. zarząd Pol Ak. 
Sp. i elef. przedstawił ów cze­
snemu Ministrowi Pizemysłu 
i Handlu propozycję podwyż­
szenia opłat telefonicznych o 
50 proc. ze względu na wzrost 
kosztów robocizny.

V* październiku r. b. Min. P. 
i H. zezwoliło na podwyższe­

nie łych opłat o 25 proc., pole­
cając jednocześnie zbauama 
kalkulacyji następnych 25 proc. 
specjalnej komisji międzymini­
sterialne.

Wczoraj komisja tą rozpo­
częła swą pracę pi zez w\słu- 
chanie zdań: a o tej sprawie za­
rządu Pol. Akc Sp. Tel,

RoHolntk zarcortM looryKanto
Dzis staje przed sądem

• *».  . '  j- _
ŁÓDŹ, 25.10 —  Tel wł. — szej rozpaczy ze względu na

W dniu dzisiejszym Sąd Okrę­
gowy rozpoczął rozpoznawanie 
sensacyjnej sprawy, mającej 
ciekawe podłoże społeczne. 
Mianowicie głośną była przed 
Unita miesiącami sprawa trage­
dii, która r o z e g r a  się w ma­
rach fabryki nrzy ułicv Cegiel- 
nianei, Zredukowany robotnik 
Stanisław Jabłońsk' w najwyż-

grożący mu głód. po sprzeczce 
z fabrykantem Józeiem Dobra- 
nickim, który odmówił katego­
rycznie przyjęcia go do fabryki, 
dobył rewolweru i trzema strza 
łami położył Dnbranickiego 
trupem na miejscu. Dzi&: aj 
pierwszy dzień rozprawy Spra­
wa budzi wielkie zainteresowa­
nie.

BOLESŁAW ORLIŃSKI 28)

Przedruk zastrzeżony. 
C op yrigh t by  „ A B C "  W a rsza w c .

ó! ! q(
Wreszcie po blisko czterogodzinnym locie nad 

pcstyTiią dojrzałem czarną łinję, na odległości kilku­
dziesięciu kilometrów geometrycznie prostą. Była to 
potrzebna mi kolej żelazna, na którą wyszedłem na 
jakieś 50 kilometrów za Cicikarem. Równocześnie 
rozróżniłem łagodne kontury gór Clńngańskich. Mając 
doskonały drogowskaz w postaci kolei nie miałem już 
kłopotu z przedstaniem się przez góry.

—  No, teraz to >uż zupełnie tak, jakgdybym był 
iuż w Czicie, rozrr słałem sobie, wylatując nad rów­
ninę, która 0'ągnę‘a się nen, aż po wzgórza Ałtajskie.

Że jednak jeszcze w Cz:cie nie jestem, przypomia- 
ła mi olbrzymia chmura ciągnącą na mnie od północy. 
Zwiększyłem obroty silnika i co sit rozpcczęlem ucie­
kać przed burzą. Powiodło mi się. W  pół godziny po 
moim przelocie na szlaku rozpętała się burza, która 
napewnoby pinie zmusiła ao lądowania. A  lądowa­
nia na terytorjum cłuńskiem chciałem uniknąć za 
wszelką cenę. Los jednak chciał inaczej.

Gdy stu zaledwie kilometrów brakowało nu do 
g-anicy rosyjskiej, rzuciłem olrem na zegarek oliwny. 
Zrobiło nn się jakoś1* nieswojo: zamiast 3 kilogramów 
ciśnienia, zegarek wskazywał prawie zero.

A  więc zbiornik oliwny jest pusty? A  więc lada 
chwila wytopią się łożyska i motor przestanie być 
zdatny do dalszego użytku?

Krzyknąłem o swoim odkrvciu Kubiakowi, —  on 
jednak nie mógł mi nic na to poradzić. Jedyn/m  ra­
tunkiem było jaknajrychlejsze lądowanie. Ale gdzie 
lądować?

Lotnisko miałem wszędzie pod sobą, ale jedyną

miejscowością, w której mogłem liczyć na otrzymanie 
smaru była stacja Mandżurja, położona tuż nad gra­
nicą. Czy pociągnie silnik jeszcze te 60 kilometrów, — 
zagadka. Poleciałem dalej, oczekując lada chwila 
katastroły.

Widocznie jednak w karterze zgromadził się pe- 
Wien drobny zapas cliwy, który mi pozwolił dotrzeć 
do Mandżurji. W  od!eg'łośc: czterech kilometrów od 
miasteczka wvladcwalem na stepie. Dystans wpraw­
dzie przebył,»my nienajmniejszy —  1.650 kilometrów, 
lecz przecież zaledwie 400 kilometrów' brakowało 
nam do Czity!

Ładowanie nasze spostrzeżono z miasta Tłum 
rozgadanych chińczyków’ otoczył wkrótce samolot, 
który stał się przedmiotem mh natarczywej ciekawo­
ści Wkrótce nadjechał jakiś kapitan ze sztabu, przej- 
-zał podejrzliwie nasze dokumenty i schował je do 
kieszeni.

—  A k rd y  otrzymamy nasze dokumenty z po­
wrotem? Chcielibyśmy jeszcze dzisiaj lecieć dałej, —  
zwiodłem  się do niego po rosyjsku.

—  Dz'siaj? To wvkluczc*ie. Panowie lądujecie 
sobie dlaczegoś tutaj, właśnie w Mandżurji, odległej 
o cztery kilometry zaledwie od graricy. Ja muszę 
w tej sp iaw e skomunikować się z Mukdenem A tym­
czasem możecie panowie jechać do miasta, —  przy sa­
molocie pozostanie warta.

Po chwili zjawi! się inny chińczyk w towarzystwie 
przeraźliwie rudego anglika przystrojonego w ko- 

sljitm marynarza z jakiejś taniej operetki. Byli to 
urzędnicy celno Łakomie, jak cenną zdobycz, obej­
rzeli samolot i zabrali się do szczegółowej rewizji 
•Także się wówczas cieszyłem, że wszystkie upomin­
ki japońskie wysłaliśmy do Polski morzem, nie przez 
Cluny!

Kubiak, który w międzyczasie majstrował przy 
motorze, przyszedł do mnie.

—  Panie poruczniku, rady dać sobie nie mogę 
z tymi „kita jcami". Łażą wszędzie jak te małpy, —  je­
szcze co uszkodzą.,.

Na szczęście chińczycy rozumieh dobrze leksykon 
„mocnych wyrazów" rosyjskich. Uzupełni cm to prze­
mówienie do mch w.ele obiecującend gestami

— A  cóż tam z oliwa?
—  Widocznie to japończycy w Heidiio zbvt mało 

naleli bo zolacja na rurce ,est na mie,scu
—  Japończycy w Heidżio nie Jołeli?,. wydało mi 

się to mocno poderzane. Nie było to podobne do ja­
pończyków

Same miasto, a raczej esada Mandżurja nie mo­
gła nam mezem zaimponować. Małe drewniane dom- 
ki, wąskie, brudne uliczki, niemrawe postacie na uli­
cach, —  oto i wszystko.

Rozpoczęliśmy przedewszystkiem poszukiwania 
rycyny. Do celów technicznych nikt jej w Mandżurji 
me używa, mogliśmy więc znaleźć jedynie w aptece 
juk.ś zaoas. Istotnie w jednej aptece znaleźliśmy 20 
kilo rycyny, w nnej —  5. Gćołocilismy Z rycyny całe 
miasto, narażając jego mieszkańców na wielką niedo­
godność. Do tego dokupiliśmy pięć butelek oleonaftu. 
Zmieszaliśmy to wszystko razem. —  zapasu tego mu­
siało nam starczyć cż do Czity.

Teraz rozpocząłem zastanawiać się nad tem, w ja­
ki sposób wydostać od chińczyków nasze papiery.

Przedewszystkiem musiałem odnaleźć chińskiego 
kapitana, który zabrał v szystkic nasze dokumenty. 
Dopomogli mi w tem oficerowie rosyjscy, którzy dość 
licznie zamieszkują w Mandżurji poza v'płvwami nie­
przyjaznej dla nich władzy sowieckiej.

—  Niestety —  oświadczył kapitan — 7-ate'cgra- 
fcwałem do Mukdenu, lecz odpowiedzi dotychczas 
niema

—  No, a jeżeli oni tam przez miesiąc będa się 
namyśle P, co będzie wówczas? Cz  ̂ będę przez miesiąc 
tutaj siedział?

—  Nic panu na to me poradzę — odrzekł żółto- 
skóry kapitan, wzruszając ramionami,

(C d. n.)
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Komisarz sowiecki w roli
j;a*tła

Jak „djabeł" chciał o&bke cdebrsć pieniądze

Sowiecka „Krasnaja Gazieta" 
donosi o n;ezwyklvm wypadku 
jaki miał niedawno miejsce na 
prowincji rosyjskiej.

Pewna staruszka wc wsi Sko* 
morochy otrzymała wezwanie do 
komisarza wiejskiego. Gdy przy* 
była do „biura", komisarz zapy* 
tał ją-

— Słuchaj, babo, czy nie masz 
przypadiciem krewniaka w Ame* 
ryee0

— Mam tam syna, ale wywę* 
drow ił on przed piętnastu laty i 
w ciągu tego czasu znaku życia 
nie dawał

— Mogę ci oa niego obwieście 
radosną nowinę — powiada ko* 
misarz; — syn przysłał ci z A* 
meiyki pięćset rubli. Trzeba, że* 
bys poszła na pocztę i odebrała 
te pieniądze.

Staruszka ucieszy ła się mewy* 
mownie, ale ie  poczta była o 
piętnaście kilometrów- od wsi, 
postanowiła pójść po pieniądze 
dopiero dnia następnego.

Późną nocą kiedy staruszka 
spała w najlepsze, usłyszała 
gwałtowne pukanie do dizwi

—- Kto tam? — zapytała wy* 
straszona

*— Otwórz natychmiast! — u* 
słyszała odpowiedź.

Gdy staruszka otworzyła 
Irzwi, spostrztgła jakąś dziwa* 
cznlc ubraną postać z rogami na 
głowie,

— Czy byłaś na poczcie i o* 
'debrałaś pieniądze0 — zaDytała 
zjawa.

— Nie jeszcze, pójdę po nie 
dopiero jutro Kto jesteś? — 
spytał staruszka, trzęsąc się ze 
strachu.

— Jestem djaber — odpowie* 
działa tajemnicza zjawa; — roz* 
kazt ji ci, żebyś przyniosła pie» 
aiadze i oczekiwała mię jutrzej* 
sze.i nocy o tei samej godzinie!

— Dobrze, djabełkul Uczynię, 
Jak każesz.

Następnego dnia staruszka 
wybrała się na pocztę bardzo 
wczesnym rankiem (na przeby* 
cie 15 kilometrów na piechotę 
trzeba wiele czasu), a pizyhyw* 
szy do urzędu pocztowego, do* 
wiedziała się, że pieniądze istot* 
nie nadeszły.

Kiedy jednak chciano jej wy* 
płacić całą sumę, staruszka po* 
prosiła, aby dano narazie tylko 
pięćdziesiąt rubli, resztę za za* 
chowano na później
naczelnik noczty zapylił, co to|nej.

mi znaczyć; staruszka tak mu 
v. ytłumaczvła:

— Djabei przyjdzie do mnie 
dziś w- nocy po pieniądze. Nie 
chcę mu dać wszvstkiego. 50 ru* 
bli wystarczy chyba.

— Co za djabcl? — pyta zdzi* 
wiemy naczelnik poczty

Staruszka opowiedziała mu 
wszystkie szczegóły. Ponieważ 
naczelnik poczty nie wierzy! w 
zjawy piekielne, dać znać poli* 
cji, która ulokowała na noc w- 
chacie staruszki dw uch policjan* 
tów.

Gd\ „djabeł" przybył w nocy, 
policjanci aresztowali go. a po 
zdarciu maski okazało się. że w 
roli diabla wystąpił sam korni* 
sarz wiejski.

Sąd skazał pomysłowego ko* 
mlsarza na arcyciekcwą karę: 
musiał on w ciągu miesiąca cho* 
dzić w przebraniu d jabła po ca* 
łym powiecie. A gdy już w-sz.y* 
scy się zeń naśmieli, odesłano go 
do więzienia w Moskwie.

Kiedy kobieta jest 
szczęśliwa

Każda inaczej to sobie 
wyobra2a

Jedno z pism włoskich rozpi­
sało ankietę dla wyświetlenia 
pytania, która kobieta -est naj­
szczęśliwsza. Na ank itę tę na­
desłano między innemi następu­
jące odpowiedz-

—  Najszczęśliwszą jest ta 
kobieta, która po irzydziestolet- 
niem pożyciu małżeńskiem może 
wątpić jeszcze w.wierno&ę swe­
go męża.

—  Szczęśliwą naprawdę jest 
tylko ta kobieta, która w 
dniu srebrnego wesela może być 
głęboko przekonana, że wszyst­
kie jej flirty nie są dla męża 
rzeczą obojętną.

—  Prawdziwie szczęśliwą ko­
bieta jest wtedy, gdy posadzi 
męża na tronie, lecz berło wła­
dzy dla siebie zachowa.

—  Nie liczba właściwości 
mężczyzny, lecz stcpleń umiar­
kowana kobiety kryje w sobie 
podstawy szczęścia.

—  Najszczęśliwszą była Ewa, 
bo ni" miała współzawodniczek 
i była pan‘ą raju.

—  Niema wcale kobiety naj- 
szczęśMwszei, cdvż żaden męż-

Zdziwiony j czyzna nie poprzestaje na jed-

Winien, czy nie winien?

Skrzyżowani? smd ind szKloĉ  
trumna połtoiortofflan?) ksSittf

Mowa prokuratora Rudnickiego i oirony
Po zbadanui dodalkowem 

kilku świadków, które nie wnio 
sło do sprawy mc nowego, po­
cząwszy od południa, przema­
wiał prokurator Kazimierz
Rudnicki.

M OW A PROKURATORA 
RUDNICKIEGO

Kiedy 13 marca 1925 r. zba­
dano zawartość walizki z tru­
pem, odrazu nasunęły się dwa 
wnioski potwierdzone potem 
przez śleaztwo:

1. Zabójstwo dokonane zo- 
staio w lokalu zamkniętym, bo 
mógł zabójca spoko-me i bez 
przeszkód dokonać poćwiarto­
wania ofiary i rozesłania częś­
ci zwłok, przez co chciał u- 
kryć i swą osobę, i dowod mor­
derstwa.

2. Zabójca liczył, że nie bę­
dzie odpowiadał przed władza­
mi państwowemi, był pewien, 
że wskutek złożenia walizki na 
dworcu dop ero po dłuższym 
czasie zostanie zbrodnia wy­
kryta —  i ustalenie tożsamości 
zabitej będzie niemożliwe.

TO TRIT* MTCHAŁOWSKTFJ
nie zdołał przewi-Zabojca 

dzieć, że
tożsamość Michałowskiej 

rozpoznawać będzie można po 
znaku szczególnym zrośnięcia 
dwuch nalców stopy. Biegły 
prof. W achboltz uznał, ż*- 99H. 
proc. przemawia za tem, że to 
iest trup Michałowskiej. Ostat­
nią wątpliwość rozstrzygnęła 
Zawiślakówna, poznając poń­
czochy Michałowskiej na zna­
lezionych nogach. Zabitą była 
bezsprzecznie Marja Micha­
łowska,

PIERWSZE ŚL \DY 
WSK AZUJĄ 

NA KRÓLIKOWSKIEGO
Kartka,

z adresem Królikowskiego, zna 
lez ~na przez ajenta Szeinkera, 
stanowiła pierwszy ślad do od­
krycia zabójstwa Michałowska 
n:e umiała czytać —  kartkę 
mus:ała odczytywać jej gospo­
dyni Jankowska z powodu nie­
obecności koleżanki Zawisła-

Z NĘDZARZA l ŻEBRAKA BOGACZEM
Grajek ulkzny dziedziczy w spadku 35 miljoiów złotych

Andrew Hillock. 58<lctm gra* 
jek uliczny, był napewno najbie* 
dniejszym mieszkańcem szkoc* 
kieBo miasteczka kirkaldy. Nikt 
o nim mc nie wiedział, nikt się 
nie interesował; tyle o nim wie* 
dziano, że wskutek kalectwa nie 
mógł jąć się żadnej pracy i zara* 
biał na kawałek chleba dla sie* 
bic i córki, jako grajek uheznj

Litościwi ludzie kupili mu ka* 
tarynkę, a gdy w miasteczku 
zdarzył się mecz lub inna jakaś 
tegu rodzaju uroczystość, graj* 
fcowi „kapnęła" nieraz sumka z 
której mógł wyżyć w- ciągu dni 
kilku. Naogól można było o jego 
izdebce powiedzieć, że pobrały 
się tam bieda z nędzą.

JI października przybyli z A u* 
stralji dwaj młodzieńcy i r>o ca* 
łem miasteczku szukali Hillocka. 
a gdy go n reszcie znaleźli o* 
świadczyli mu, że jegn dziad 
który wywędrował w r. 1866 do

Australji i umarł tam bez testa* 
mentu, zostawił spadek w sumie 
800 tys. funtów (około 36 milju* 
nów złotych) Cały ten olbrzymi 
majątek przypada Hillockowi, 
jako jedynemu spadkobiercy

Wrażenie było piorunujące. 
Grajek najpierw kilkakrotnie z 
wielką uwagą odczyta! urzędo* 
we zawiadomienie o spadku, 
sporządzone przez australijskie* 
go rejenta, a potem zemdlał. 
Córka wezwała pomocy lekar* 
skicj. Gdy staruszka ocucono, 
przybył i adwokat, który zape* 
wml żc w szystko iest w porząd* 
ku

•Staruszek wtedy doniero za* 
cząl wierzyć w spadek, gdy mu 
przybyli z polecenia rejenta je* 
go urzędnicy wręczi li poważną 
surac tytułem zaliczki na spadek

''lastcpr.ego zaraz dnia grajek 
ud ił się do portu Southampton, 
skąd wyruszył cło Australji wraz

z córką. Jak dalece nie mógł się 
on oswoić z nową rolą, dowo* 
dem tego był fakt, że katarynkę 
zabrał z sobą na okręt. Tłuma< 
czyi się w ten sposób, iż nie chce 
zaniedbywać muzyki; zresztą nie 
jest przekonany, cz\ będzie mu 
się w Australji dobrze powodzić 
i czy nie trzeba będzie hiedsś 
wrócić do dawnego rzemiosła".

Adwokaci londyńscy tymcza* 
sem zdołali dregą telegraficzną 
dowiedzieć się, że spadek nie 
jest bajką, bo dziadek grajka zo* 
stawił zitmi na z górą pół miljo* 
na funtów oraz bardzo znaczną 
sumę gotówki i szereg nierucho* 
mości w wielu miastach austra* 
lijskich.

Wydaje się tedy, żc Hillock 
zupełnie niepotrzebnie zabrał z 
roba katar- nkę, bo nawet gdvhy 
mu wypadło spadek podzielić, 
w > starczy mu na pańskie życie 
i na w ielki posag dla córki.

Papier różowy z opakowa­
nia części zwłok ze siadami 
mydła musiał pochodzić z pral­
ni z budynku Nr. 35.

W marcu Królikowski miał 
pieniądze, co  dziwne jest w o­
bec 200 złotych gaży miesięcz­
nej z których 100 zł. oddawał 
matce, a z posiadania tych pie­
niędzy kłamliwie się tłoma- 
c z v h

DLACZEGO 
KRÓLIKOWSKI 
ZAM ORDOW AŁ 
MICHAŁOW SKĄ

Trzy są możliwe wnioski:
1. Zabójstwo, popełnione z 

chęci zysku (art. 455 punkt 12 
Kodeksu Karnego) —  może nie 
z premedytacji, ale poptostu 
pod wpływem chwi'owcgo wra­
żenia co do cennego futra.

2. Zabójstwo, popełn!nne w 
uniesieniu ha skutek sprzeczki 
z czupurną Michałowską, do­
magającą się natarczywie wy­
nagrodzenia (art, 458 cz. I).

3. Zabójstwo przez otrucie 
kokainą.

W każdym razie w inień jest 
Królikowski.

r o d z in a  d o m a g a  s ię
ODSZKODOW ANIA

W  imieniu powoda cywilne­
go, ojca Michałowskiej, ap i- 
kant adwokacki Potok uzasad­
niał straty moralne, które o- 
znaczył na 1 złotego i straty 
materjalne w sumie 999 z.o- 
tych.

WTłAŻFNIA NA SALI
S i l i  natłoczona —  wazyscy z  za­

partym oddechem oczikują p rzeci* . 
stawienia się ohronv silnym wywodom  
prokuratora. Atmosfera gorąca —  
wprost fizycznie gorąca z powodu nie- 
przewietrzania natłoczonej sali w 
ciągu szeregu godzin trwającej roz­
prawy.

W OBRON ir 
KRÓLIKOWSKIEGO

Przy naprężeniu nerwów słu­
chaczy o godz. 4 pp. przemawii 
aplikant adwokacki Kuff, ob­
rońca:

Zmarła Michałowska była za iycia  
wykreślona ze społeczności, nos..a n r  
3721 —  świadectwa policji obyczajo­
wej. Nawet po śmierci nosić będzie 
slygmat publiczności, bo części je 
zwłok znajdą się w teatrze anatomi­
cznym uniwersyteckim. Ale obroria 
bynajmniej nie może chodzić o akieś 
poniewieranie pamięci zmarłej, prze­
ciwstawianie się jej, bądź jej rodzi­
nie czy środowisku,

Bv skazać oskarżonego, potrzeba, 
oby między nim a przestęp-twem u- 
stałona by’ a łączność ścisła, tn  iła , 
nierozerwalra

Rozbiór jednak ekspertyz —  stara 
się wykazać obrońca —  nie uzna ład ­
nych dow odów  ani ze szczupłego ma­
teriału badań włosów, zresztą nie 
wszystkich podobnych do w łosów  
Michałowskiej, ani ze szmatek b ez­
spornie spranych po krwi, której po­
chodzenie mogło być rozliczne, ani ze 
strzępKÓw papieru pakowego, ani ze 
szpagatu, którego nawet pnokui-tor 
już ostatnio nie wysunął.

Świadkowie nie dali mc pewnego. 
W  dmu zabójstwa przecież matka 
Królikowskiego i służący Szlakowicz 
musieliby dostrzec jego wyraźne śla- 

d /
Tysiące wą'pliwości wyiaśri’ oby 

może śledztwo, gdyby powiodło spra­
wę ku inrym ludziom, innym dziclni- 

C/;n f d z ie ń  byta kuoiona p r z e z  com W arszawy, 
m e ż e z r z n ę  Z rysonisu p o d o b -|  W obec braku dowodów prosił o u- 
nego do oskarżonego. . mewinnienie Królikowskiego.

kówny i stąd ustalono, że przed 
21 lutego kartka la znalazła 
się u Michałowskiej, Oskarżony 
Iłomaczy, że przed 1 marca 
wyszła od niego Michałowska 
o godz. 4 popołudr'u po spę­
dzeniu z mr.i nocy. Zawiślakó­
wna mówiła, źe w ciągu teguż 
ostatniego tygoania lutego Mi­
chałowska nie wróciła nigdy 
o godz. 4 pp., nie będąc całą 
noc w domu.

SFR7ECZNOŚCI
W  ZEZNANIACH 

KRÓLIKOWSKIEGO

O tej kobiecie tak eleganc­
kiej, jak o tem mówił Szeinkie- 
rowi i Pieniążkowi, nie pamię­
ta Królikowski, czy to była Mi­
chałowska. To sprzeczne z je­
go opowiadaniami kolegom. Ze­
znanie Pieniążka wykazuje, jak 
to Królikowski dbały o ta czy 
kobieta jest nierządnicą dzielił 
się swą zdobyczą z kolegami. 
A  w tvm wypadku klucza nie 
chc.ał dać, bo to porządna ko­
bieta Nie można sobie wyobra­
zić, żeby pierwszy raz spotka­
na kobieta, mężatka czy panna, 
mogła odrazu iść do Cytadeli i 
tam pozostać do następnego 
dnia do gedz. 4 ’ p.

Później bajeczka o tem, źe ta 
kobieta miała być w marcu w 
Cytadeli musiała zostać odrzu­
coną i natonuast oskarżona po­
daje nowe opuwiesi i, t e  Micha­
łowska była, u nierto wcześni j 
w połow ie lutego, W  tym oclu 
rzuca nazwiska szeregu kobiel 
innych.

Kochanowska nie udaje się, 
bo była u niego z 21 na 22 lute • 
go, Piotrowska też —  z 7 na 8 
lutego, Dobrowolska, ostatnia 
wreszcie być tez nie mogła no­
cy krytycznej, 'ak zeznali jej 
państwo świadkowie Eisenma- 
nowie, była ona raz jeden, jak 
stwierdzono, 8 lutego.

W  NOCY Z 1 NA 2 M ARCA
stróże powiadaią, że jakaś 

kobieta w fokowem palcie we­
szła do pokoju Królikowskiego, 
ale nikt nie widział jej w ycho­
dzącej. W yprowadzenie kobie­
ty nie byłoby przecież dziwne, 
bo wszyscy byli przyzwyczajeni 
do obyczajów Królikowskiego.

DOW ODY WINY
Sekcja ustaliła śmierć gwał­

towną —  zapewne otrucie lub 
uduszenie. Niema danych, by to 
byl mord seksualny Krew w e­
dług zdania prof. Wachholtza, 
po 6 lub 12 godzinach od sr.dar­
ci już tvlko się sączyć mogła. 
Narzędziem krajania trupa 
mógł być zwykły nóż i mogła 
sama czynność ktajanin trwać 
nie dłużei godziry.

Ze śladów zbrodni wobec 
mewielkTego wylewu krwi nie 
dziwne, źe tylko dwie szmatki 
wykazały napewno krew.

Oskarźonv początkowo kła­
mał że ta krew pochodzi z o- 
kresu jednei z kobiet, która by­
ła u niego, obecnie raś po oół- 
tora roku, że z jego hemoroid.

-J57M T7T'T- KIHPTT

KRÓLIKOWSKI
Walizki (akie —  jedną, w e­

dług zeznań. Icunca Pergboc-a i 
-nnycb, kupił zapewne 1 lutego 
ów ro!n!k drujfa zaś w kryty-
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N a r a d y  prze dsta w icie lstw a  rze s z urzędniczych
W czoraj wieczorem obrado­

wała Centralna Komisja Poro­
zumiewawcza Związków Zawo­
dowych Pracowników Pań­
stwowych nad zagadnieniami 
organizacyjnemi zamierzonej 
aktji czynnei, jaką ma ona po­
djąć w zwiHzku z wysuniętymi 
przez siebie postulatami praco­
wników państwowych.

Ustalono więc, żc w niedzie­
lę, dn. 31 października, o godz. 
l i  rano w saii kina „Colosse- 
um" odbędzie się wiec pracow­
ników paistwowych, na któ­
rym będą przemawiali przed­
stawiciele kolejarzy, pocztow­
ców i urzędników,

W  przyszły poniedziałek u- 
każe îę nowy numer „Pracow ­
ni ka Państwowego", organu 
Centr. Kom. Por Zw. Zaw. 
Prac. Państw., który zawierać 
będzie wezwanie do wszystkich 
organizacyi prowincjonalnych 
do organizowania akcji w ieco­
wej.

Na wczorajszcm zebraniu o- 
mawiano również tekst dekla- 
■ac", jaką w całym kraju opu­
blikują organizacje pracowni­
ków państwowych.

D la ostatecznego ustalenia
tekstu te, deklaracji wybrano  
specjalną poaKom isię. która ma 
pracow ać tak, aby deklaracja  
raogta ukazać się już w nad­
chodzący piątek Dublicznie.

W t wszystkich wystąpie­
niach pracowników państwo­
wych poiuszane będą trzy, 
przed wszy stk.cm zagadnienia:

1) Pracownicy państwowi nie 
biorą poważnie 10 proc. pod­
wyżki iaką rząd zamierza im 
przyznać. Różnic* między 
wskaźnikiem drożyźnianym z 
/trudnią r. 1925, a listopada r. 
b. wynosi 23 proc. i tyle więc 
podwyżki domagać się będą 
oni,

2) W  ostatirch czasach masę 
pracowników państwowych po­
zbawiono stanowisk etatowych, 
a dano ira kontraktowe, pozba­
wiając ich w ten sposób szere­
gu uprawnień jak biletów ko­
dow ych, pomocy lekarskiej 

iid. Szczególnie pokrzywdzono 
w ten sposób nauczycielstwo. 
Uchwały w tej' sprawie bedą 
zmierzać do przywrócenia iym 
urzęóniKom oełni praw.

3) Ustawa powiada, że doda­
tek mieszkaniowy dla urzędni­
ków w uien być regulowany ró­
wnolegle z podnoszeniem się

ceny komornego, czego dotych­
czas nie stosowano w stosunku 
do pracowników państwowych. 
W  tej sprawie zapadną uchwa­
ły, domagające się wyrównania 
tego podatku.

Dziś odbędzie się posiedzenie 
t. zw. „bloku komunikacyjne­
go" (Związek Zawodowy Ko­
lejarzy, Związek Urzędników 
Kolejowych, Związek Maszyni­
stów, Związek Zawodowy Pra­

cowników Poczt, Telegratów i 
Telefonów), który omawiać bę­
dzie sprawę akr:i propagującej 
postulaty' pracowników pań­
stwowych na prowincji.

Dzie udaie się do w ice-pre- 
tnjera i ministra W . R, i Ośw. 
Publ., dr. Bartla prezes Związ­
ku Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Średnich dr. Raabe w ce ­
lu interweniowania w sprawach 
tego nauczycle'stwa.

„A B C  prześwietla drożyznę

JaK ludzie różnych
zawodów ią odczuwa

Tragarze kolejowi

Zbliżamy się do Dworca G łó­
wnego. —  Bagaż odebrać? —  
Może wózek potrzebny? —  roz­
legają się głosy.

To brać tragarska zarobkuje 
na kawałek chleba.

Rozpoczynamy wywiad z p.
D. przedstawicielem tragarzy, 
a właściw ie z całą ich gromadą, 
która otacza przedstawiciela

Wiele talentów filmowych 
posiada Polska?

Konkurs filmowy przyniesie odpowiedź •

Konkurs „Fanametu na 
gwiazdę filmową z Polski, któ­
ra pojedzie do Hollywood re­
prezentować wdzięk 1 talent 
kobiety polskiej rośnie szybko 
i przybiera kształty coraz bar­
dziej realne.

Spodziewać się należy, że 
konkurs ten będzie najbardziej 
popularny ze wszystkich kon­
kursów, dotychciaS w Polsce 
urządzanych.

Wszystko przemawia za tem. 
Z jednej strony osoby biorące 
udział w konkursie nie są nara­
żone na żadne specjalne kosz­
ty z tytułu uczestnictwa w kon­
kursie.

Wszystkie niewiasty, które z 
jakiejkolwiek przyczyny nie 
będą posiadały dobrej fotogra- 
fj< będą sfotografowane przez 
specjalnego fotografa świato­
wej firmy Kodak, który na zle­
cenie Komitetu Organizacyjne­
go Konkursu odwiedzi wszyst­
kie miasta, w których będą się 
odbywały konkursy lokalne.

Fotografje te, wykonane 
wszystkie w jeden sposób, po­
zwolą komis|i sędziowskiej w 
Warszawie w nieomylny spo­
sób okref i, które z niewiast,

wybi anych w okręgach mają 
stanąć do ostatecznego konkur­
su w Warszawie.

Koszt przejazdu tych laurea­
tek z miejscu zamieszkania do 
Warszawy i z powrotem po­
krywa również Komitet Organi­
zacyjny.

Jak widać z powyższego, 
konkurs ten nie ma bynajmniej 
na celu jakiegokolwiek w yzy­
skiwania niewiast., któreby- mo­
gły liczyć na karierę filmową 

Chodui ledynie o to, hy wszy­
stkie, literalnie kobiety nie po­
zbawione urody wzitly udział

w tym konkursie i dały moż­
ność zrobienia przeglądu aktor­
skiego materjału filmowego, 
którego Polska posiada prze- 
c:eż bardzo dużo

Jak się dowiaduiemy, w dro­
dze tego konkursu amerykań­
skie wytwórnie filmowe spo­
dziewają się znaleźć w Polsce 
ceny materjał dla uzupełnienia 
swoich kadrów aktorskich.

Trzeba się więc liczyć z tem, 
że do Ameryki pojedzie nie je­
dna tylko gwiazda, lecz pra­
wdopodobnie znacznie więcej.

„ABC i rozpoczyna ow.
—  Przedewszystkiem 

skarżyć się musimy na 
hienie moralne, w jakie 
znajdujemy: tragarza u n 
nas nic traktuje swego z 
stało się przyczyną, że 
nas nie trakauje swego 
jako czegcs stałego.

Jeżeli chodzi o wart 
terjalne, to można j 
wegetacją — walką 
grosz. Przeciętnie 3 zł: 
jest już dobrym zarobli

Główną tego przyczyno 
zastój ogólny. Kupiec da 
transportował 3 bele tow 
teraz niesie 2 paczki w 
Przytem dręczą nas zbyt 
kim podatkiem i karami 
nemi. Z jakiej racji tragar 
ci 24 zł. rocznie, a wożriir 
ko 7 zł., kiedy tragarz r.aw 
niszczy bruków, tylko sw 
ty i siebie.

Doraźne kary również śi 
ne są z ras bezwzględnie 
sto prawie bez powodów, 
nie robimy starania o zał 
osobnego, czysto fach
Związku tragarzy. Ale
nasz utkwił w Minister 
Spraw Wewn

ffcjlepsR i nal̂ roufsz
m m i i  siei

prawdziwa tylko i  podkowa
ra>. »źfc-ł £

TRAGEDJA BEZROBOTNEJ INTELIGcti
. - o s a d y  g o ń c ó w  b i u r o w y c h  p e ł n i ą  b y l i  o f i c e r o w i

r e z e r w y  i  s t u d e n c i
600 podań na kilkaaziesiąt wakujących miejsc

Odrzucił w tył głowę, wy- 
prostov-ał się jak struna i zim­
ne szkliste oczy wparł w refe­
renta.

Po chwili rzekł 
— Jestem kawalerem Virtu- 

ti Mibtari i Krzyża Walecz­
nych, posiadam stopień porucz­
nika w rezerwie... Okaże mi

u-par naiwyższą życzliwość, 
wzglęanidjąc moją prośbę...

Zdumiony referent pokiwał 
głowa.

— Ha, truJno — rzekł. Żad­
na praca nie hańbi, Worawdzie 
podanie pańskie jest 3/5 z rzę­
du , ma pan jednak pierwszeń­
stwo Otrzyma więc pan to sta-

N a  srebrnym  ekranie 
""  \

Z ło d z ie j  z B agdadu "M

N it, lego jeszcze nie było, —  
oświadczy/ B en-A ktba, za p yiy . 
wany w tej sprawie przez nasze­
go współpracownika. T  

Istotnie, tego jeszcze nie było. Dzie. 
eiąta Muza dobitnie, j'ak nigdy jeszczce 
dotąd, udowodniła nam, ie  możliwości 
Jej s? nieograniczone.

Piękna bajki wschodnia, taka, j'aką 
każdy z nas stworzył w swojej w yo- 
obraini, po zobaczeniu filmu „Z łodzie j 
z Bagdadu” , wydaje się bezbarwną i 
naiwną.

Taki latający kobierzec, k tórr uwa- 
ialera sam w najwrześrriejsze.n dziciń- 
stwic za rzecz niemożliwą w filmie tym 
jest przedmiotem zupełnie realnym, o- 
mal nie namacalnym A  i koń no obto. 
kacb jeźdźca noszący, przestał być 
eennem marzeniem 

Przepych wschodni, taki, jakiego 
W schód ani za H arun-al-Raszyda, ani 
też później nie widział, przewyzsza 
wszystko dotąd na filmie widziane.

Z zapartym oddechem , z gorączko­
wymi wypiekami na twarzy, siedzą lu­
tzu  prze: te j.arę godzin w przepełnio­

nej widowni, następnie zaś obuszcza- 
ia kino z westchnieniem żalu.

— Jaka szkoda, że to trwało tak 
krótko!...

Oszczędności w budżecie
M. S. Wojsk. 

Likwidacja zapasów  młodych  
koni wojskowych

Z dn. 31 b. m zostaną ostate­
czni* zlikw.Jc.wanc dwa wiel­
kie zapasy młodych koni woj­
skowych w Radzyminie i w W y­
rzysku

Konie z tych zapasów zosta­
ną częściowo przekazane po­
szczególnym pułkom, badź 
przetransportowane do jedyne­
go dziś już zapasu w Górze 
Kalwarji.

Likwidacja zapasów została 
spowodowana względami o- 
szczędnościowcmi budżetu 
1926-27.

0 nadużycia 
w marynarce wojennej

Trzynasty dzień rozpraw
Po długiem przesłuchiwaniu przy 

drzwiach zamkniętych obecnego kie­
rownika Marynarki komandora Świr- 
skiego w dalszym ciągu zeznają 
wi. dkowie cywilni,

Sw. Topiel, w łaścicel składu dywa­
nów, zeznaje jak u niego kupował Bar­
toszewicz Jywany i płacił kiedyś dw o­
ma czekami po 2b00 zł.

Św. Komar, mieszkając obok firmy 
,-Atra" należącej do Marszalka i 
Erbsztaina widział Bartoszewicza czę ­
sto tam przychodzącego, nawet w 
pewnych okresach czasu coJziennie. 
Słyszał prowadzone tam rozmowy po 
rosyjsku,

Św. Adam iecki —  tez przychodził 
w A l. U jazdowskie i spotykał pracu­
jącego w firmie Atra niejakiego Ra- 
cia, który by! kiedyś członkiem ochra­
ny carskiej 

Św. Bryl. b dyrektor Banku W ar­
szawsko-Gdańskiego pamięta o sumach.

złożonych do Banku tego które kie­
rowi ctw o Marynarki nazywało akre­
dytywami, a bank zaliczkami.

Przewodniczący: Czy bank obracał 
temu sumami?

Świadek Tak. bo przecież zaliczka­
mi zawsze można obracać

Przewodn.: A  akredytywą?
Św.: Zdaniem mcm też. i o ile nie­

ma umowy określającej, w jaki spo­
sób można temi sumami rozporzą­
dzać.

—  A  przecież pan podpisał doku­
ment —  pyia przewodniczący, okazu- 
i«»c go. —  w którrm  wyraźnie jest m o­
wa o ilcredytywie'’

Sw Nic wiem jak to się siało.
Prokurator wniósł następnie o p od ­

pisanie przez świadka jego zeznań w 
Sądzie, świadomie fałszywych dla pc 
ciągnięcia go potem do odpowiedzią; 
nosci.

nowisko gońca w ló-tej g 
uposażeniowej.

I od 20 b. m, uszczęśli 
porucznik rezerwy czyści 
niki, wyciera kurze, sprzął 
koje i roznoś! pocztę.

W  innym departament i 
S. Wojsk, stanowisko gońc 
samej grupy objął student 
wa, były ochotnik z 1920 r 

Resztę wakujących p 
gońców i stróżów po zwo 
nych szeregowych zajęli 
nież bezrobotni inteligenci 

Smutne zjawisko! 
Zaskoczyło ono cen 

władze wojjltowe, które w 
zlikwidowania instytucji 
ców wo.skowych i wart — 
porządzało k.ikudziesięciu 
nemi miejscami przewid. 
mi dla osob cywilnych.

Miejsca te postanowiono 
dać tylko byłym wojskowy 

Na w.es-ć o tem zamier 
do Ministerstwa Wojny 
wpływać stosy podań, któ 
statecznie doszły do nieb 
lej liczby —  dziewięciustt 

Zarządzono tedy konkurs 
dań i w rezultacie zatrudn 
esoby, zn«,dującc się w naj 
tycznicjszycli warunkach.

Duto się u nas mówi i 
o pomocy dla bezrobotnej 
hgencji.

Sr.ać nieszczególnie jesl 
:anizowana owa pomoc.

.Świadczy o tem ucdai 
wj poclań na gońctwf
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D M IEŚG lł
OLLO (Marszałkowska 1% )

Mora się sprzed a ła "  dramat, 
h głównych Anno Q. Nilsson 
f fearle.

SSEłJM (Nowy Świat 191 
wie b ez  k o r t  n y " , wslrząse- 
rcat. Wytwórnia Iraicu.-ka

O (Wierzbowa 7. te! 238-32): 
cerk a  i  C as,n o d e  P u ris", ara- 

alonow j

H A R M C N JA  Jasna ..r 5 
irjer .o r s k i"  (Michał Sirogoff), 
j-t podług powieści Juljusza Ver- 
Mozżuchinyra i Kowankc.

ZA  (Mokotowska 7J tel 66-2ś). 
ilew icz  fr a jer " , wesoła komedja 

imondem Griffith

LACE (Chmielna 9, lei 51 14) 
t fc r y c h  du rn iów  i 1 d z ie w cz y -  

romans filmov.y z Eleonoia 
.man w roli głównej.

N (Nowy Świat 40, teł 2 3 /-1 0 ) .

. ENDID (Gaierjs Luksembur- 
Senatorska, tel. 203-54): 

i kina wyświetlają równocze- 
w.elki poi 1 lilip sensacyjny 
w on y  ^ 'a ic n "  podług powieści 

łłaiejowskiego.

iL O W Y  'Marszałkowska 112,
d z ie j  z B agdadu  , przepiękna 
wschodnir z Douglasem - Fa- 

Ks w roli glównei,

1ATO W ID  (Marszałkowska t i k
19-06).
•drość", dramat W  roli głównej 
t  Putti.

"D EW IL (Nowy Świat 43 tel.
H

i ten sam, co w kinie Filharmo-

VNJA (Krak Przedm. 66 ). 
i o t  za g in ion y"  pg powieści Co- 
oylea. Pocz, o 4 i 6 -ej

C Z b A a iC IE L A

IÓŁ (Marszałkowska nr. 6a). 
id z ie j d u szy " , dramat z Ledą No-

NA (Hoża 18j.
on k a ", polski film z J. Smo-

L A .

v (W olska 3, teł. 135-04): 
l i te r  K ea ion  i m iljon  k rów ' , wy­
li. komedja

. O P N Ą — z r .

(KA (Żelazna 61 )
'y jrk i g -o b o w iec" , jeden z naj- 
ch fili.joi niemiecKich. W  rolach 
vch Mia M ay i Conrad Veidt.

I  (Eiel* (oralna 21 ). 
iolf i alei i nr w przepięknym 

„K s ią żę  krw i' Monsieur Beiu-

G A .

T O S " (Zygmuntowska 101 
w aler sreb rn ej r ó ż y ' , dramat 
irogram w »strpy Madziarówny, 
:a i Bolcia Kamińskiego.

w (Inżynierską 4, tel ll6 -8 5 )  
orn y  G rze t" , doskonały film z' 
(em Valentino

C KRASIŃSKICH-
iU M  (Nowiniarska 14) 
it bu n tow n ik", dramat z Ja- 

lloxie, oraz 5 filmów aktual-

POPOŁUDNIU I
D O K Ą D  I Ś Ć ?  C O  Z O B A C Z Y Ć ?  

C O  U S Ł Y S Z E Ć ? TEATR
R A D J O

PROGRAM
RADJ0F0NICZNY

na wtorek, dn. 26 b. m.
Warszau>a (długość fali 400 metrów)

G o d  . 15 —  Komunikat gospodar­
czy: G od z. 17 —  Odczyt p. t. ,.Roz­
wój terylorjalny Państwa polskiego" 
w—g!osi prof. Hen-yk Mościcki 
(dziat: „Hislorja P olski"); godz.
1'. .30 —  Kcnceit popo aUniowy. W y ­
konawcy: orkiestra P. R , prai. Jan 
Dworakowski (dyrekcja), Tomasz 
Jaworski (skrzypce) i Leon Kocko- 
wi~z (śpiew). Ry zard Wagner: a)
Wstęp do a .tu Iii-go i pieśń miłos­
na z op. „Lohtngrin" b) Pieśń do 
gwiazdy z op „Tannhauser" —  wy­
kona ctkiestra. a) Azrigo Boiio, 
Arja z op. „M efisto", b) Tńinddli: 
..O, Prrmavera" odśpiewa p. K o- 
chowicz. a) Wagner: P eśń Turnie­
jowa z op „Śpiewacy Norymber­
scy b) Schubert-Kreislcr: Fra't-
meni z , R izamundy' odegra p. T. 
Jaworski, a) Samartini: Canto arr-.- 
ro.o, bl Ta .ane- Or g nal t urlana 
wykona oridcstJa a) Burzi-Peccia. 
Serenada hiszpańska (Lolitlnl, b) 
Denz: r*e»ń —  odśpiewa p, Kocho- 
w.cz. a) Martini: Andante, b) Gos- 
sec: Tam! c rin —  odegra p, T. Ja­
worski. a) Jan Strauss: W alc p. t.
"T v  i ty ", b) Moncklon Marsz żoł- 
niersl wykona orkiestra; godz. 19 
—  X V  wykład z cyklu Polska filo- 
'o fja  narodowa" wygłosi proi. W a­
cław Miles ki; god z  19.30 —  Komu­
nikat rolniczy; god z. 19 45 —  Nad 
program Rozmaitości' godz. 19 55—  
1-SJy odczyt z cyklu „O  muzyce 
symfonicznej" wygłosi prof Stani­
sław Niewiadomski- god z 20 10 __
Koncert wieczora- (symfoniczny). 
W vkoraw cy: orkie.tra symfoniczna. 
Sronisiaw a; ule (dyret ..a )  Jozef 
Ozimiriski (skrzypce) Haydn: Sym­
fonia G-dur wykona orkiestra; Lalo 
„ytnlonja iiszpańska wykona z to- 
w arzy* żeniec, orkiestry p Józef 
Oziminski. Na zakończenie sygnał 

czasu. Informacje prasowe.

RADIO ZAGRANICĄ.
P a ry ż  fala 1750 m. —  godz. 12.30, 

16,45, 20.30 —  Koncerty
M ed iola n , fair 315.8 m. —  godz. 

2 ) 00 —  „Loreley", opera A . Calalani.
Hrenen. fal* 531 m, —  godz. 20.05—  

W ieczór dawnych kompozytorów wie­
deńskich.

R*r/i.t, fala 504 m —  godz 21.00 —  
W ieczór achi-berta.

M ^nachjam . fal i 485 m _  g0 (jz 
19.30 —  „Pocztvijon z I onjumeau", 
opera komiczna Adama.

WIADOMOŚCI RADJOWE
BOX PRZF.Z RADJO

Dortmundska radiostacja nadawcza 
nadawała przez radjo w dniu 16-go 
paździer uka v a lk t bokserską o mi­
strzostwo Nicn lec w ciężkiej wa*l.'e 
niłędry Nłvnpym nj^meckim Breit^n- 
striterem i Ludwikiem Heimanem.

Mikrofun, ustaw inny na miejscu wal­
ki na ringu dźwiękowo pozwolił wziąć 
udział dziesiotk- m tysięcy radjosłu- 
charzy w emocjonujące' walce.

OTA,
ZA*‘ (Grójecka 56). 
ledje „ A ie  dam  się" i „S z e w c  i 

na estradzie humorysta W yso-

vADJQ

WIADOMOŚCI FILMOWE
T Y SIĄ C  D O LA R O W  DZIEN NIE

( ie) awe są dzieje młodziutkiej 
gwiazdy i.lmi wej wytwórni Fox'a, Ja- 
net Gsynor, kiorcj 'otąd w Polsce je­
szcze nie widzieliśmy.

Pracownia ona w tej wytwórni na 
, skromnej gaży piećset dolarów  
dziennie. Gdy kontrakt jej miał sie ku ! 
końcowi, wytwórnia Melro-Goldwyn  
zanfiarow 'a  jej gażę cokolwiek w yż­
szą —  800 dolarów dziennie. Możeby 
■lotro specjalnie się nie palii do J*

| net G lymir, lecz słynny aktor filmo­
wy John GilLert (ostatnio widzieliśmy 
g j w „Wesołej w dów ce")' uparł się, 
że bąa»’e grał w pewnym filmie tylko 
z tą właśnie artyttką.

Fox jednak nie dał za wygraną, 
podwyższył gaże Janelv do tysiąca do­
larów dz.enme i podpisał z nią kon­
trakt na 3o0.0u0 dolarów1

Zachęcona tą licytacją Janet Gay 
nor oczekuje nowej oferty ze strony 
Metro. iNie llatego, żeby chciała o- 
puścić Fox’a, lecz spodziewając się ' 
nowej podwyżki gaży.

Bv?oby bardzo ciekawe, przeprowa­
dzić porównanie gaż artystek filmo­
wych naszych i amerykańskich. Przy- 
puszc ł linie takie porównanie nie wy­

padłoby na korzyść aktorek polskich.

S P O R T
PIŁKA NOzNA.

SPO TK A N IE  O TYTU Ł M ISTR ZA  
KL. B.

Spotkania o tytui mistrza ki B. W .
0  Z. P N„ z którym spotkają się: 
zwycięsca w g u ńc rezerw klubów 
ki A . —  Pol inia Ii, oraz Radomskie 
Ko o spotioae, zwy.ięzca w grupie 
klubów kl. B, oabęda się s. dn. in b. 
mlei.. w radonYu oraz w dn. 7 listo­
pada w Warszawie.

Z M IA N A  M IEJSCA SPO T K A N IA  
P CLSK A —  AU STRJA

Spotkanie międzypaństwowe Polska 
—  A stija ma się odbyć^ wediug o- 
siatmch wiadomości z r ;  Z. Z. N „ w 
dn 7 listopada w Krakowie a nie jak 
było projektowane w Lodzi.

STOSUNKI SPO R TO W E Z NIEM - 
CAAU

Stosunki nasre z N emedoti i dotych­
czas noszące charakter |edyn e spora­
dycznych spotkań piłkarskich wcho­
dzą na drogę większego zbliżenia się. 
Powi'ać to n o: na, mimo wszystko, 
tylko z zadowoleniem, gdyż od naszego 
zachodniego rąriada, w państwie któ­
rego wszystkie gałęzie sportu cieszą 
się ogromną wopularnością i stoją na 
wysokim poziomie, możemy się nau­
czyć bardzo dużo

Pierwszymi zwiastunami tego zbli- 
żei ia jest zakontraktowanie piłkar­
skiego spotkania międzymiastowego 
Poznań —  Bei lin, które ma być roze­
grane w Berlinie w n. 14 listopada, o- 
raz Warszawa —  W rocław we W ro­
cławiu, również w listopadzie

LEKKA ATLETYKA

Z A W O D Y  ROBOTNICZE.

Zawody o mistrzostwo Zw Robo 
czyich Stowarzyszeń Sportowvuli za- 
ko.iczYi, . sit zwycięstwem R. K. S. 
Skra, kii ry w klasyfikacji ogólnej 
ża.ibył najwięcej punktów, jeanak 
tyłki < zięki aynikom swych zawodni­
czek. Na . /różnienie zastuguie Sek­
cja lekkoatlety; sną I< g Sarmata, 
zdo /wczyni najwięi.-szej ilości pierw­
szych mieiic Wyniki, wskutek tatal- 
nej pogody, bardzo siabe,

BIEG R O Z S T A W N Y  K. 0  P

opoikanie sie szlaiet południowej i 
pdnocnej nastęjii o w dniu 23 b. m w 
okolicy dardzie, pp 85 godz 16 min. 
biegu, W  czasie tysu sztafeta, biegnąca 
n„ południe. przeby'a 983 km. as 
sztafeta przeciwna —  n!S km.

Po 102 godz. biegli pierwsza z nich 
znajdowała się w okojicy Czudzma, 
rnając za soba 1.130 l.m natomiast 
sztafeta biegnąca na pó’ roc —  w o- 
kolicy Bustawic, przebiegając ogółem 
1098 km.

Szanse obu drużyn są obecnie mniej 
więcej równe, różnica 32 km. ztrajdn-
1 : się zapewne, gdyż drużyna biegną • 
ca z póli oc”  ma teraz przed sobą naj­
cięższą część trasy —  Mota poleskie.

DOKOŃCZENIE DZIESIĘCIO BOJU  
KOBIECEGO.

1 dnii dzisiejszym o godzinie 14 
mm odbędzie się na bieżni w par­
ku Sobie: kiego dokończenie dziosię- 
ci boju kobiecego.
P IŁK A  latająca.

PIŁKA LATAJĄCA
F fN A Ł  R O ZG R YW EK  M IEDZY  

S2K O I NYCH

, Spofkanie drużvn Szkoły Mazowie- 
oklej i g:mn. im. M. Reja, które do­
szły Jo fnału  w rozgrywkach między- 
szkolnych, zakończył się zwycię- 
stwero szkoły Mazowieckie, 2 : 1. Po­
szczególne gry Jały wyriki: 16:14 dla 
gimnazium, 15:8 i 15:6 dla szkoły

PHGGimM TEATRÓW WARSZAWSKICH
□a wtorek, dn. 26 b. m.

KONCERTY

M U Z Y K A  D W U F O R T E P IA N O W A  
W  K O N SER W ATO R  JUM

W  środę. d. 27 b, i odb,dzie się w 
sali konserwatorium IV-ty koncert mi­
strzowski abonamentowy z udziałem 
prof. Zb. Drzewieckiego i jego u zen- 
nicy R. Etkinówny. Będzir to pierw- 
szv od szeregu lat muzyce fortepiano­
wej poświecony koncert

W  pre ’ ramie Bach koncer* C-moll, 
Ronao C dur, Schumann Andar-te z 
warjacjami oraz utwory Debussy‘ego, 
Rachmaninowa i innych.

ł

WIELKI (P^c TcafraWyJ.
Dz ś wiecz. ra aborameniowe przed­

stawień’ : ( *a d a  a Dynio -,r,tv znsgo, 
l.tćrc o tcuośtią s\ oją za zczyca za- 
zw y.zaj Pen Piezydenl ReeczynLicpo- 
litej, g ai y b< dz’e wsnania y i cicrzą- 
cy się się r. rs ahną- f ,,i ppwouzetfUp 
dv.'r'ai r u-y zry „ O o r y i  G o 'u n  w .

' Udzia! biorą pp Orda i Dobćjz w 
dwuch nacze^ych part,ucl’. oraz pp. 
Kocbaóf’ a, Wtrmuiska, Skonie; z a, 
Karwowska. Prz.ygodzl a i pp. .łazow ­
ski, M i:’ha'ow;ki, Wos o p y l  l".o, Sue- 
p’etowski i Szrzonańrki.

Dyryguje p. Do życki. N B. Poza 
miejscami zarozerwowanemi dla wtor­
kowych abonentów (prze1 utnie loże 
I pl.,tra) sa wszystl ie mie jsc? do dy­
spozycji publiczności po cenacłi ner- 

’ malnych,
Jfltro dawno -'ie g ane fantasty.znc 

„ 0 p ow ieś, i Hofn'tz~a" z niczr ' -. r.a- 
ryra odtwórcą roli ly.u owej p. Dyga- 
ser.i W  pnn'SCv.ej roi'' 1.-e; 1 irf w ytąpi 
gośc.n 'ic lub'ani. ł:c l o '? ‘ urov a śpie­
waczka p. Zofja Dobrowol.ka-Paw.ow- 
ska.

Przedstawieniem dyry uk wy: teru 
j-3cy po raz pierwszy ja* o I apclmistrz 
v operze warszawskiej, z: pro: co* y 
gość, p. Je^zy Bojanowski V  c czwar­
tek „E u gcn ju sz  O ncgin ".

NARODOWY (Plac Teatralny).
Teatr Narodowy gra do czwartku 

w’ ącznie koraedję W iktoryra Sardou 
„ S a ’ a n d u ly " , która w świetnem wyko- 
rarlu z Chmiekrskim, Kamińskim i 
Solr.kin, na czelu rozpc*czę‘ a nową 
serję sukcesowych przedstawień.

LETNI (w ogrodzie Saskim),
Dziś, we wtorek i jutro, w środę, cie­

szący :ię zawsze powodzeniem, peien 
pogody żyda i wytwornego humoru 
„D a r  poranka  znakomicie grany przez 
cały zuspćt z niezrównanymi Bry- 
dzińską i Różyckim w rolach głów­
nych.

Tkrotce teatr Letni wystawia roz­
głośną, petną iście amerykańskiego 
szalonego humoru lekką kom. p. t.

Nasza io n tz z k a "  A. Hopwood a, auto 
ra g!ośne! farsy .Jutro p ogod a ". 
Główne role wykonają Gorrzyńska, 
Lmd irfowna, Lenczew ski i HnyJz;ń- 
ski. Reżyseruje dyr E Chaberski

POLSKI (ulica Obożna).
Codzii nnie budzące olbrzymie wra­

żenie „D z ie je  G rzech u "  Żeromskiego 
Ewa  " ubratyńska  -  Marja Mo- 

Jzelewska, Łukasz N icp o łom sk i —  
Boelke, Z ygm unt S zczerb ie  —  Łu­
szczewski, P och roń  —  Samborski, 
P/nza-Sp!aw ski —  Junorza Slępow- 
ski Jasniai h — Duczyński. Li w ieki
—  Staszewski, H orst —  Fritsche, 
B odzanta  —  Nowakowski, pan Po- 
braj-yńiki —  Stanisławski, paru Po
* ra tyń ęka  —  Slnbicka. Kniela  —  

Kawińska, R óża  N icp c to m sk a -  -Kun- 
ccwiczówna, M arta  — Gryf Clszew- 
..ka, Jadioiga -  Skibińska, pan M a­
lin ow ski — Struna, k*iqd . —  Hie- 
rowski, redautar  — Gawlikowski, 
d o k to r  —  Bcgusiiiski, żyd  —  M a- 
niecki, ch łop  —  Zajączkowski, stu ­
den t 1 —  Osto,a Ostaszewski, 11 —  
W asitl, II I  —  Lubiś Lisowski, w o ź ­
ny r ed a k cy jn y  —  Dereń, keln erk a —  
r*obó ’ - v,owicka, p n h n jów kc  -  So- 
kolowrl a. B atasińshi —  Danilo- 
wicz G rzy w a ct  —  Arnoldt. Fajtaś
—  Miciń.-.ki, kon d u ktor  —  Dereń 
lok a t  —  W asicł, żeb ra cy  k ob ie ty  u 
p od le , g ra ją cy  w  ru letę , p o lic ja .

Pocz o godz 8 
Widowisko cieszące się niebywałą 

freky.enoją kończy się obecnie o to - 
dzm c 12-ej dzięki ulepszeniom tech­
nicznym. Pewne momenty akcji, które 
na premjerze okaza'y się zbyt drasty- 
czi e ni, zosta'y złagodzone zaraz na 
drugiem przedstawieniu.

MAŁY (Filharmonja, ul. Jasnak
E'ziś ostatni raz przemiła komedja 

„O sio łk o w i w ż łob y  dano..."  i
M ichalina Tlierouanr.e Malicka, 

W ioetla Ic n ib cr t  —  Roinanówna, i 
O d etla — Crzywińska, F ernanda Chan 
tal— Modrzewska, B aton ow a — Mun- 
clingrowa, de Laigneul — Szpalce- 
wiczówna, J e r : y Bullatns  —  W ę- ' 
gierko, L ucjan V ersan nes  —  Buszyń- 
ski, M cra n ge  — Serwiriski, A d o lf—  
Krzewiński. G ruom  —  W asiel, G i- 
raud  —  Żeleński. Reżyser —  A l. 
W ( gierko.
W ę środę premjera „K lą tw y " .

NOWOŚCI (ul. Eitdańska),
D7 'ś wielki program z p. R1-, Bro- 

nowekim na rzele. Wspaniała farsa 
..Ci co  k ra ją "  2 przedstawienia 7 30 
i 9.30

IM . FREDRY (ul Śniadeckich).
Dziś wecoly wodewil Tauroga 

„ W ś c ie k ły  lo tn ik ".

ĆWIKLIŃSKIEJ T FERTNERA
( !cv/y £wia.t 63'.

W e czwar.ik premiera |cdnej z naj- 
ve rclsz ,-li rzi k Tr.siana Bernarua 
p. t. iK ę w ld f t ń ia " .  Szb ka ła ob cnie 
grena z na<iz* y zo rncn po»idecni=m  
w Pnry u i \7 :e V,:u niezawodnie za  - 
będzie s o 'ie wieli i cukres i * nas. W  
„Kawiarence" g ów ą i wielce popiso­
wą rolę odtworzy p. Fcrlner Dal zą 
cb'adę stenowlą pp. Chaveiu, Gclla, 
i ożeieszarka, Peszyńska, Stępowrka, 
Bohusz t-na, Wal ei'. Crabrwski, Ju- 
Flian, tVcso owslti, Skonicczry. R o- 
lard, 7e!sl i i irni.

Do środy wiecznie „Ś lubne lo ż e "  z 
CWii lincką, Feitncrcm, Kościeszanką, 
Walterem, Ch.aveau.

TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
(Ul. Jasna róg Sienkiewicza).

Dziś i ju'ro cperetka „ K s ię in i c z ' n 
l  i a "  z W ii.torją Kawecką w roli 
gió-.rnej.

Dyrekcja teairu wznowiła nrzedsia- 
wienia, chąc dać n o ność Magistrato­
wi przekonania s: , o pc nmicmie a ir /-  
styrzry i tej ir. prezy. Teatr bedzie 
rzypny aż do czaru pow lecia przez 
Magis ral decyzji w sprawie wymiaru 
pi aad u w idowiskowi go.

O ile obniżenie podatku me nastąpi, 
teatr Niewiarowskiej zostanie ostate z- 
nie zlikwidowany.

ODRODZONY (Praga — Zyg- 
muntowska).

Dziś P rokurator M axwe\l' z p. W . 
Wacławskim w roli tytumwej.

Jutro „ P rok u ra tor  M a xw ell".

POWSZECHNY (Leszno, róg 
Źe'aznej).

Dziś o H-pj , P łom ień  (W  szponach 
szatana) Moliera.

TEATR „ZJEDNOCZONYCH".
(Wolska 32).

Dziś o nodz 8.15 ostatni raz grany 
przy stale ne'nej sali melodramat 
„Córr P iek lą ". Obsadę tworzą najlep­
sze siły zespołu

OUT PRO QUO (Galeria Luk- 
senhurga. ulica Senatorska). 
Bezustanny śmiech rozbrzmiewa na 

sali, na grar.ej obecnie rewji „A  tym­
czasem pod łóżkiem ".

PERSKIE CKO (Marszalków- 
ska Nr. 1251.

Codziennie wicllcz rewja jesienna 
„Z ust d o u st" z udziaie™ najwybit­
niejszych sil zc«polu z Zulą Pogorzel­
ską na czele, którą licznie zgrorca- 
uzona publiczność wita gorącemi okla­
skami.

OIJMDJA (Marszalk, 114)
Wic Ikiem zainteresowaniem cieszy 

się ostatni program w Olimpji p. t 
„P r e cz  z rozw od a m i", który schodzi z  
repertuaru ustępując miejsca rCwji 
napov .elrznej Lola i Kała „Y ia rsza w a  
—  T o k jo  —  K la k id u d y" w  reżyserji 
Jastrzębca. v

ELDORADO (Ulica Hoża 25),
Dziś nowowystawiony, pełen hurro- 

ru program p. t. „K to  za to b ęd zie  
p ia c i f? "  pylanie bez odpowiedzi w  
clwóch częic'ach, 16 obrazach, z Ko- 
ciołkowsUa. 7michorowską, M. Cy­
bulskim i Slróżowskim na czele.

MIGNON ('Marszałkowska 8Ib)
Dziś i codziennie rewja w 5 częś­

ciach „W a rsecw a  —  J a p on ja ‘',

WIADOMOŚCI 1FATRALME
Z ZA  KULIS TEATR U  „Ć W IK L IŃ ­

SKIEJ i F E h J N E K A '

W  kolach teatralnych wczoraj ro- 
zr z a się neg oska o tr.ają-ych w naj- 
Lliższym c zas:~ raslapic. zmiana' h w 
tcą'rze „Ćwiklińskiej i Kcrtnera".

Sympatyczny ter teatr ponoć dzie­
li los teatru Niewiarowskiej..

7abojcze podatki nawet przy znoś­
nej frekw-crmji, ta'; dalece ponoć ob­
ciążyły dyrekcję terminowemi zobo­
wiążą* iami, że oLccnie istnieje projekt 
prowadzenia tego teatru przez z iz e -  
s zenie:
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SPLENDID O a lc ja  Luxenburga
_________________ Początek o  6-tej w.

Dziś premjera

Czerwony Błazen
w roli głuwnej Helena Ma o  a ska

5?

i z
L C  "  •

W IF C E  L O K A T O R Ó W
I S U B L O K A T O R Ó W

W niedzielą, cln.a 17 paź­
dziernika r. b. z inicjatywy Ra­
dy Zrzeszeń Lokatorów i Sub­
lokatorów R P odbyły sią w 
sali kino „Bajka" i Centralnego 
Związku Drobnych Kupców dwa 
w ielkie wiece, zorganizowane 
przez Stowarzyszenie Lokato­
rów m st. Waiszawy i pow. 
warszawskiego (Królewska 51)

Uęfewalono szereg rezolucy j 
zawierających następujące pod­
stawowe motywy:

Wobec przeżywanego przez 
'kraj nasz, mimo nieznacznego 
polepszenia się stosunków eko­
nomicznych niektórych tylko 
warstw, ciężkiego kryzysu go­
spodarczego, którego prawdzi­
wi em odzwierciedleniem iest o- 
golne bezrobocie szerokich rzesz 
ludności oraz zastój w przemy­
śle i handlu, niemożliwą jest 
rzeczą regularne opłacanie 
wzrastającego z każdvm kwar­
tałem komornego, a przeto sta­
je się konicczntm odpowiednie 
znowelizowanie Ustawy o 0 -  
chronie Lokatorów z dnia 11-go 
kwietnia 1924 roku.

W ALNE ZEBRANIE
KOŁA PODKARPACKIEGO, 

odbędzie się w czwartek, 10. 
192t> o goaz 20 przy ul Koszy­
kowe' 80, I (Kuchn.a akadem.}. 
Warunkiem udziału w zebraniu 
jest posiadanie legitymacji 
członka Koła na rok 192b— 27. 
W  związku z tem wzywh się 
członków do wpływania się w 
godz. 12— 1 i 6— 7 przy ul. G ró­
jeckiej 39, pawilon 5. pokój 
307 u. p. Horny.

P S Y C H O L O G I A  
I N D Y W I D U A L N A  

W  S Z K O L E .
Staraniem Polskiego Towa­

rzystwa Eugenicznego dn. 27 
oażdz.c rrika r. b. w sali Towa­
rzystwa Naukowego (Śniade,. - 
kich 8) zostanie wygłoszony od­
czyt przez dyr. Rondtnalera p.t. 
„Psycholog ja indywidualna w 
szkole" Wejście dla czlonkow 
bezpłatne. Początek o godz. 8 
min 15 wieczorem.

„SADZENIE DRZEW 
OWOCOWYCH".

V  jesień' najaktualniejszą jest spra­
wa sadzeria drzew ow ocow ych. W ła­
ściciele sadów twierdzą, ie  każdy in­
struktor ogrodnik ma swój odrębny 
pogląd na sadzenie drzew i głosi na 
ten temat w,’asm, teorie Polski Zwią­
zek Posiadaczy Sadów, mając za za- 
danie propagowanie produkcji sadow­
nictwa na ziemiach polskich, pragnie 
uzgodnić zapytania doświadczonych 
specjalistów  pom olngów i urządzą w 
tym ce]u we czwartek, dn. 28 b. m., 
o  g. 7 w iecz. w lokalu T -w a Ogrodni­
czego W arszawskiego, Bagatela 3. ze­
branie dyskusyjne Rrterat na temat 
sadzenia drzew ow ocow ych ilustrowa­
ny przezroczami wyg’ osi p. 1 in Ma­
ciejewski, nauczyciel sadown:ctwa w 
Średniej Państwowej Szkole O grrdn '- 
czei w Warszawie

Z ZACHĘTY.
Obecnie trwające wystawy p o ż e r a ­

ną do dniu 27 października. W  -n ia-h  
28 i 29 października gmach Zachęty 
b idzie zamknięty dla publiczności. 
Otwarcie nowych w etąrt ' nastąpi dn. 
30 b  m o godz 12-ej w po udme przy 
udziale zaproszonych gości.

Listopadowa wystawa Zachęty mieś­
cić będzie przedewszystkiem wielką 
jubileuszową ekspozycję dzieł Julia- 
ną Fałatu która zaimie trzy sale — da- 
lei znów wys,awę bieżącą — oraz licz­
niejsze kolekcje: Ig acegó łop ień sb ie - 
go W iktora Stepskiego i Stanisława 
Szygeila

D R ZA ZG I
JESIEŃ

Ostatni z drzew już opadł liść, 
Jesieni pełzną cienie 

Dokąd ma duch tęsknoty iść,
Bv znaleźć ukojenie?...

Dokoła wizask, burzący krew-, — 
Czerw uciech serca toczy 

Ostatni liść już opadł z drzew 
1 łza osłania oczy 

Dancingów gwar, ciał wonnych biel, — 
Tium pędzi w cwał za złotem. 

Zcichl piękna zew 1... Dziś życia cel? 
Nie mówmy lepiej o tem!...

L •zet.

WYSTAW A „KULTURA 
CIAŁA I STROJU"

Pod protektoratem J. W  P. Mar- 
szałkowe Józeiow ei Piłsudskiej dziś, 
o godz. 8 i pół wiecz. pokaz mody fir­
my Maison „G ousin . Conferencierkę 
prowadzi Pani W eil Ceny m iejsc na 
wystawę 1 z łoty od godziny 8 wiecz 
2 zł W ojskow i i studenci korzystają z 
50 proc, zniżki. W ystawa otwarta do 
godziny 12 w  nocv

W OBRONIE 
CIEKAWEJ WYSTAWY

W  jednym z pism, stale rozsiewają­
cym fałszywe pogłoski, ukazała Sie 
rapaść na wystawę „Kultura ciała i 
stroju Napaść ta jest obliczana na 
poderwanie zaulania do komitetu 
wystawy, który nie szczędząc sił > 
środków zorganizował wystawę na 
wzór Zachodnio-europejski.

Nie odpow iadając przeto na poszcze­
gólne zarzuty stawiane wystawie 
stwierdzamy tylko, że zarzut obdziera­
nia ze skóry publiczności nie jest tt- 
sprawiedliwiony, gdyż cena wejścia 
do godziny 8-ej wie.cz. wynosi jeden 
zloty, jedynie od godz, 8-ej wiecz. — 
ceny podniesione są do 2-ch złotych 
ze względu na produkcje artystyczne, 
spoitow e i pokazu móc które w h a  
czasie się odbywaią.

Dziś. program kończącego się już w 
przyszły poniedziałek sezonu zapowia­
da siedem gonitw.

Przewidujemy w mch iż zw ycię­
stwo wydzierać sobie będą tacy oto 
kandydaci:

F Armagnac, Florestan.
II Gondolierę, Dukat, liki - 
'I  /run, Bi/nu Goliath.

IV. Bina, Czeczuga, Nimfa.
\ Boruta. Ditwaln, Eldorado.
VI. Budrys Ainó, Fellin.
VII /run, Maskarada, Uricl Acosta.

Kasa pogrzebowa 
emerytów wojskowych

D z is ,  £ o d * . 10.
Buraki , pęczęk 12— 13 gr cębula 

klg 35— 40 gr chrzan klg. 1 zl. 50 
gr., kaląfjory ł g. 25— 35 gr.. II gat. 
12— 14 gr. kapusta klg. 9— 10 gr., w 
główkąch 22 — 38 gr. czerwona 18 —  
22 gr , włoska 16— 20 gr brukselska 
klg. 75— 8(J gr., marcheK pęczek 12— 
16 gr. na wagę klg. 8—10 gr pietru­
szka pęczek 22- -28 gr.

Na walnem zgromadzeniu oficerów 
przeniesionych w stan spoczynku 
(emerytów w ojskow ych) dn. 10 paź­
dziernika r. b. uchwalonym został 
Statut Funduszu Zapomóg Pośm.ert 
nych (Kasy Pogrzebowej) przy Za- 
rzzdzie Centralnym Emerytów W o j­
skowych. Członkami Kasy 'P ogrzebo­
we mogą być wszyscy członkowie 
Stowarzyszenia Emer W ojsk. o  ile 
zglc szą odpowiednie podanie do Za­
rządu Centralnego w m. Warszawie o 
zaliczeni ich w poczet uczestników 
Kąty Pogrzebowej, — następnie osoby 
piej reńskiej: wdowy po emerytach
w ojskow ych członkach Stowarzysza­

nia, sieroty pełnoletnie, niezamężna 
córki członków  Stowarz. i żony człon ­
ków Stowarz Zapomoga pośmiertna 
wynosi 5C0 zł, Składka jednorazowa 
nowowstepującvch cz ’ onków Kasy 
3 zl., —  5 zł, również wnoszą jako 
składnę bieżącą wszyscy członkowie 
Kasy w 'każdym wypadku śmierci 
członka. Kasa pocznie funkcjonow ać 
7. chwilą przystąpienia do niej 100 o -  
sób. Bliższych inform acji udziela Za­
rząd Centr. Stowarz. Emer, W ojsk., 
Przejazd nr. 10, w godzinach biuro­
wych. Prosimy o liczne zapisywanie się 
cło Kaoy

Loty m a M r y  koJsM
Referenci natworzyli jej cale piramidy

Poszczególne urzędy wojskowe 
wręcz dławią się od nadmiaru maku­
latury zalegającej od wielu lat w-szy- 
stk e biurka, póiki i szafy, bowiem 
centralne archiwum wojskowe, jako 
przeznaczone dla akt historycznych

Trosha o dach nad głową
dla D ezd:im nych

Ak :ja zapewnienia be/dom nym  da­
chu nad głową prowadzona jest, jak 
w udorno, w dwuch kierunkach w je ­
dnym prowadzi ją miasto budując od 
powiędnie domy. w  których oddaję 
mieszkania eksmitowanym za opłatą. 
Domów takich miasto w ybudowało d o ­
tąd trzy (2 — na Grochówie i ł  — na 
W óli). W tych dniach przystąpiono 
d c budowy ejswartego domu. Każdy z 
tych dom ów obejm uje 80 mieszkań, o- 
Łliczonych n* 250 osób Kosę) węnie- 
sieńia takiego domu iirg* 250.000 zt

h*B u d o w a  te g o  d o ip u  w y k o ń c z o n a  
dzie na' W iosnę ro k u  p r z y s z łe g o .

Z drugiej strony akcję tę prowadzi 
Czerwony Krzyż, który wznosi bara­
ki dla bezdomnych na Żoliborzu, wza- 
mian dawniej znanych pod nazwą 

blaszanek . Powyższą akcję suDsy- 
d jn je raiaśto, albowiem bezpośredni 
zarząd n „J lemi „blasz-nkam i" należy 
ao Czerwonego Krzyża.

Ostatnio miasto asygnowalo 150,000 
zł., z otrzymane; od rządu pożyczki, 
óa budowę da'szych La aków na (Żo­
liborzu. * Y Ż f *

szczególnej wagi —  odmawia przyfęeł; 
mniej wartościowej korespondencji,, 
której uciułało się cale sterty. I

Taki stan rzeczy spowodował wy­
znaczenie specjalnej komisji, której 
p econo opracować instrukcję, doty­
czącą dalszego przechowywania, bądź 
b-aki v.ania urzędowych akt wojsko-i 
wych. i ' I

W e d u g  projcktn tej instrukcji, 
wszystkie zakończone akta i księgi bę­
dą przechowywane w- registraturaeh 
lokalnych w ciągu 2 bądź 10 czy  30 
lat rpku kalendarzowego, w należno­
ści pd znaczenia i wartości dokun.en-* 
tów, s -i V . . .  ■ , : i r ’

Akta kwalifikowane do przechowa., 
nia na okres 2 i 10 letni, będą po u- 
upływie. swego lernpnu niszczone 
przez urzędy, w' których zostały spo­
rządzone akta za? z terminem 30Jlet- 
n tu po tym okresie byłyby przekaży- 

,-ap- cl-rttWnełtfu “aźfcPłe uftl** wrrjyko-

Dr. Krajewski
n o w o g r o d z k a  42

Weneryczne, skórne, w łosów , syfilis 
analizy krwi.

Gabinet elektro prom ieniolecznlczy 
27 od .8 —  i l  r. T 3 — 9.

M E B L E
Zwinąwszy magazyn rotsprzedaip 

z> bezcen nie hrndlarzom

Dr. KAUFM4N
W spólna 55, tel. 21-35

G a b i n e t  eleklro - prom ienloleczniczy 
Choroby weneryczne, płciow e, skórnę 

1 w łosów \nalizy krwi (syfilis). 
Od 8 —  8 w ieczór £3

D r. A .  Le szcz/tk^ K i
.1 U M lt W S Ś ł 142, ta l. 127-25.
W eneryczne, syfilis (badanie k/wt). 
skórni 1 m .-plciow e niemoc, do 12 r. 

i oa  5 —8 pp Panie 4 - 5  pp 55

Dr. Regelman
czue, p łciow e i skórne przeprow adził
się na ui. Z ł O t ą  1 6 , telefon 140 49 

o d  4  —  8  w i e c z .  6?

Dr. H. LEWIN star***
Niecała 12. Itei e ry cz n e ,sk ó rn e  
i i r e m a e  p ł c i o w a  od 8 -  10 r. i od
2—9 w. Panie 4 —5. W  niedzielę 9—3

112

Dr. med. BERNSTEIN
W spólna 53 T  I (paner)

lei. 402 61 
chor w e n e r y c z  t e ,  n i e m o c  p i c  o -  
w a  sł« r n e ,  i s ł o s ó w  I k o s m e ­
t y k a  l e k  i rzyjmn e 3 1 i 4 — 8 pp.
parne l — 2. N 'ezamoźnvm ustępstwo.

12.

MEGIE HA RATY
O  1 0  IE S  Ę Y stałym i p o ­

leconym Klijtntom bez zaliczen daje 
Magazyn mebli F »ł iH C latŻ  i 
FVJ .02.0  ÓJ G 3  U o  » V  
l w i a i 4 i J, I piętro (daw n ej ElcU 

* ipr Ina 1 ). w elki \vybór sypia ń1 
j . a b i ' -  l ó "  . s 2  j n u w ,  k r e d e n s ó w  ś  o- 
łow  sz. b 1 in  .Hyk. zegarów bi 
rek, otorr.an leżaków. mebli g  ętyeii. 

\ H8

9,
KARPOWICZ M i o d o w a  o

Magazyn ubiorów. 129

KORZYSTAJCIE PANIE f l ł  OkryCa 
fokow e, t . hr i i ow od 5CC zł. pluszo­
wa, barankoy t 130 zł. najmodniejsze 
UQ]0 reklamowe i  mire.n 140 zl. wy 
kwintne ry psowe 173 - i. FUTR*  2 /5  

welurowe fO zł 
Pracownia krawlecko-kuśnlerska 

Br U N K I E W I C Z  
Hoża 54 m 2. Filia Krucza 80

N e  p r L w m c  p  P e w n y c h  12 - 14  
z ł o t y c h  dzlennte m< ze każdy za- 
rob.ć nawet przy małej energji, nie tra- 
Ląc swego czasu. Informacje oraz in- 
•trukcje wvsylatri niezwłocznie po o- 
trzymania znaczki za 20 gr. na odp o- 
"  tedź. A d rescya ć1 .M >rśzawa Centrcla 
Skrzynka p ocztow - 152. 51

N 4  R A  TY
OKRyCIA damSKle 1 1 3 1 1 9  mtskie
z najlepszych rjjaterlaiow krajowych 
i zagranicznych na długoterminowe 
spłaty. O dpow iedz ki'_ntów b e *  
s a l  c z k ł  z ń Y  T • O R N I  kuś- 
nlersk ej O *. E . N  i  I m  /  W 
podw óizu. Po obejrzeniu w innych 
liiniach przyłóżcie do naa. 183

ODŚWIEŻANIE K ? % 3 7 » Ż
specjalnych maszynach wytłaczanie 
p.ęknyc.i deseni na zniszczonych plu­
szach, szfukowanla rfe znać., Najmod­
niejsze destnie „Radjo* i .M łod e  Ka­
rakuł Pizefasonow yw anie palt na 
modne Złota 5 —27 72

REKI AMOWA
od cen rynkowych. <Vełen darnskici. 
meskicji biJłyfh towarów w itolm . ple­
dów. koców, chustek, kap. obrusów, 
materjatów kołdrowych, pościelow ych, 
m atyracowtch i t 1 K , C z a p s k i  
i daw niej ł u b i n ) ,  M e r s s  I k o w s l t a  
1 0 9  róg Chmielnej Panom urzędnikom 
udzielamy kredttu •

P> c «  I s  n i  p< d ^arszayyą k<>ło
Babie ,żvsta  l.yjjoicka be? sersyitu- 

lów sprzeda e na Jogodnj ch warun 
kach Balas.askt, Drewniana 3 m. l i  
Telel 1.0-8' r0

%

m $ i m

I 1 0 D H E  P A L T A
DAMSKIE
JESIENNE, Z ’ MOWE, 
r L b  ł7 n u  E i SUKNIE

P A L T A  J e s i e p e
MĘSKIE

oraz P AL I A ZIMOWE, 
FUTRA i GARNITURY

r»ZIEC11RE
GARNITURY j PALETKA

obucji:
MĘ~K1E. DAMSKIE, 
DZIECINNE.
B” T\ i k-HOLEWAMI.

i era?iii mm | 
f o m  l o a o r o a j y

!

OBUWI fc
I l  :  $ i i  RATY

EO N  TON
M arszałkowska 34

(w podwórzu) 32

M E B L E  NA
nftTY d:u£olef-
M t t l  I minawe. 
r>oledyńcze. sztuki. 
Cale k o m p l e t y :  
W ybór o t o m a n ,  
Ciarnituiy salono­
we Kredensy. Me­
ble b'urow e. Sza 
ly. Stoły. Łóżka 
Bieliżnlarki. Sta 
lynł i renomendo- 
wanym klijentem bez za icikl. 
„ i  ' l e h s a i  . e r “  Marszaikow- 
srk i 108 120

F U T R A n a R A -

n najdogodn ei- 
sae warunki, 

palla fokowe, ka 
rai. łow e blhreto- 
we i pluszowe, ga- 
'anterja fut zans, 
futra m ęski-, prze­
róbki podług m i- 
nowszycn mou k. 
10 ptocenl taniei, 
w y k o n y w a  w y­
twórnia futer i o- 
kryć. o z i e f n  « 5  
M i 3 4 .  127

d ł u g a  s :. h pitsiins „
108 . A

miast /!> zł. ni t 
na otizymaó zegar­
ki, ł’ud/ik i, zł ie 
p'crściunki. obrą­
czki, la cuszki o - 
raz inne t iWary. 
Vv,runki. cenn ki
0-az i st-rje wysv-
1-jnv tyb.o za na­
desłaniem 3- gro-'
iy . Tow. . 1 a 

W .-szaw i S rzyn 
„ a  p o c ? t o r . a  z,i*. 
o o Ł ' 1 2 .  M -i '  tv\ j  
i«tów dz:ekcz-n-

SKARB
spuleczeńsiwu —  
pożytek przynie^ 
siesz, sobie r » ś —* 
los poprawisz, byt 
z a b e z p i e c z y s ?

TYLKO im
cie wykształcenlk 
handlowego. D <k- 
ki systemowi ko­
respondencyjnemu 
udostępniono dla 
z * m i e j s c o  w v ch 
studia wszelkich 
nauk ha.idlowycn. 
Kursa S c h u I o -  
uiIcTJi, Warszą- 
wa, Zórjw ia 42. 
_____________  8Ł

D A  kil iesz-ze nie 
r A M U t ip i ła  w 
Centrśli W yprze­
daży. Bracka 2 
czysto wełnianych 
pończoch prima za 
14 i ł o t v c ' T  Po­
lecamy 1000 sztuk 
swe lei ków ubra­
nek, rękawiczek. 
S2a'lków, geter- 
kow kam rszków) 
dziecinnych czy - 
sto wełnianych.

c

t. MEBLE ®
ne "a taniej, s/o- 
tón ką,ratami Wy­
bór oloman, koze­
tek, t a p c z a n y .  

• • D . w a I

H O Ż A  7
Pfzęd knpnen) pro­
simy sprawdzić. 

_______________ 71

Czy -
J u t * i ł  M ew i 

!-. 0. P. P.
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Skarb w parasolu

Piękna pani masi mieć zawsze przy sobie to wszystko, co po­
trzebne jest do utrzymania jej piękności Gdzie jednak zmieś ■ 
eić tyle drobiazgów puder, pus zek, ołówki, lakier, nożyczki, 
pilniki i t. d Rycina nasza wskazuje na rączkę od parasola, ja­

ka znakomity schowek

Jak Tybet cywilizuje sią
Dynamomaszyna w pałacu Dalaf Lamy

Leżący w samvm środku Azji 
Tybet cale setki lat był niezna­
ny Europie W  ciągu kilku wie­
ków nie dotknęła tego kraju sto­
pa europejczyka Do Europy do­
chodziły wprawdzie pewne o Ty­
becie wieści, lecz były to raczei 
zmyślenia, które tem łatwiej by­
ło puszczać w świat, że o spraw­
dzeniu tych nowinek nie mogło 
być mowy.

Pierwszym człowiekiem z Eu­
ropy, który dał szereg realnych 
wiadomości o Tybecie, był skan­
dy nawski podróżnik, Sven He- 
din Jednvm z pierwszych euro­
pejczyków współczesnych, któ­
rzy Tybet poznali, byl anglik, 
sir Charles Bell. On to właśnie 
miał jeden z pierwszych ludzi 
bi tłych szczęście poznania Da-

Szwedzki arcybiskup 
przeciw modzie

Protestancki arcybiskup szwe­
dzki, Natan Sóderbjom, miał nie­
dawno kazanie o modach współ ■ 
czesnycb wśród kobiet

,,Gdy widzę w wagonie młodą 
kobietą w króciutkiej jakiejś 
szatce, mającej naśladować su­
knie, litość mię bierze i myślę, 
że jednak krawcowa mogła jej 
zrobić sukienke nieco dłuższą. 
Nie mam oawagi —  powiada ar­
cybiskup —  powiedzieć cośkol­
wiek ogólnie przeciw modzie ko­
biecej, lecz te krótkie sukienki 
dzisiejsze są naprawdę nie do 
wytrzymania. Czyby nie było le­
piej i z punktu widzenia hygje- 
ny i z punktu widzenia przyzwoi­
tości, gdyby kobiety wprost prze­
szły do noszen.a spodni, a su­
kienkę nosiły jedynie jako szatę 
uroczystą?"

lai-lamy, który jest, jak wiado­
mo, najwyższym kapłanem 
wschodu, buddystów,

Obecnie Tybet zaczyna wkra­
czać całą parą na drogę cywi­
lizacji, bo w stolicy kraju, Lha. 
sa, gdzie właśnie ma siedzibę 
Dalaj-lama, ma być zainstalowa­
na pierwsza dynamo-maszyna e- 
lektryczna. Pałac Da la i-lamy 
będzie pierwszym odbiorcą prą­
du, dzięki któremu okna lego 
rozbłysną nowoczesnym świa­
tłem.

Ciekawa też rzecz, iak się wo­
bec tego wynala tku czuć będą 
wierne sługi buddyjskiego arcy­
kapłana.

Lornetka
okulary, snonckS
Interesują nasze panie

Kobieta współczesna n.e czu­
je się szczęśliwa, jeżeli nie mo­
że się czemkolwkk wyróżnić od 
innych Krajem, który ułatwia 
kobiecie wynajdywame tych 
środków wyróżnienia się, są St. 
Zjednoczone

Według pojęć St. Zjednoczo­
nych najpiękniejsza i naimłod- 
sza koł ieta musi rosie czarno o- 
prawdane w róg okulary. Celem 
tej mody jest rada.nie iwarzy 
pewnej p'kanterji, która wtedy 
szczególnie daje sie zauważyć, 
gdy występuje w przeciwień­
stwach.

Delikatność i subtelność linji 
nosa np nigdy nie będzie tak 
dobrze uwydatniona, jak przez 
włożenie nowoczesnych okuła 
rów. To też im młodsza jest ko­
bieta, tem silniej pragnie się 
uokularzyć Za amerykanką po­
szła teraz wieaenka

Kobiety utrzymują, że męż­
czyźni lubią okulary u kobiet. 
Czy to prawda? Nie mówmy o 
tem głośno, ale po cichu nieje­
den z nas onowie się zapewne 
przeciw okularom wogóle, a u 
koDiet w szczególności Tembar- 
dziej, że moda nakazuje nosić o- 
kulary nawet takim dziewcząt - 
kom, które nazywano dawnie j 
gdy mężczvzna był odważniej­
szy, podlotkami

Co w takim razie moda prze­
pisze kobiecie dorosłe i7 Ta no­
sić ma monokl; ale nie delikat­
ny i mało widoczny, jak u męż­
czyzny, lecz duży i z grubego 
szkła, tak, aby każdy mógł go 
odrazu zauważyć. Co się tedy 
stało z użvWaną dawniej przez 
kobiety lornetką? Znikła w daw­
nym kształcie zupełnie, bo te­
raz taka tvlko kobieta uważana 
jest za elegancką, która nosi lor­
netkę o bardzo małei rączce, ła­
two dającej się w dłoni schować, 
ale o wielkim szkle.

Lord-major Londynu

W  tym czasie na jesieni, kiedy my czcimy dzień sw. Michała 
tradycyjna gęsią, w Londynie odbywa się wybór prezydenta mia­
sta. Rycina nasza wyobraża nowoobranago burmistrza, ukazu­

jącego się Londynczykom w pięknym, starożytnym stroju.

J c k  w  K o p e n h a d ze  udogócfniafą życie 
m ieszkańcom

Ludy skandynawskie odzna­
czają oię niezwykłą praktycz- 
noscią. W  wielkich rr.astach 
praktyczność ta szczególnie da­
je się zauważyć.

Tak np. ruch samochodów 
jest w Kopenhadze bardziej 
znaczny, a jednak o katastro­
fach słyszy sią tam bardzo rzad­
ko. Ze względu na interes kii ■ 
jentow, załatwiających bardzo 
często sprawunki na rowerze, 
właściciele sklepów urządzają 
przed niem specjalne przecho­
walnie rowerów.

Dzięki temu wynalazkowi po­
siadacz roweru nie potrzebuje 
dziś krzyczeć przed sklepem do 
jego właściciela, czego chce ku-

IV DO*\U
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p i ., lecz może iść do sklepu 
śmiało bez obawy, żc mu rower 
ukradną. Ponieważ nieraz się 
zdarza, że ktoś w nocy idąc do 
domu. pragnie zjeść jabłko czy 
gruszkę, więc po stolicy Danji 
rozstawiono autcmatv, gdzie o- 
woce te można kupować w ciągu 
całej doby.

Doskonały sposób wymyślono 
na to, żeby samochody czy auto­
busy nic obryzgiwały błotem 
przechodniów: sposób ten pole­
ga na umieszczeniu na kołach 
poniżej en na specjalnej ramie 
szczotki, która nie pozwala na 
to, żeby koło rozpryskiwało wo­
dę czy bioto. Co to za wygoda, 
prawda? A  jakby się te rzeczy 
przydały w Warszawie, gdzie 
nieraz samochód obryzga z wi­
zytą idącego przechodnia od 
twarzy poprzez kołnierzyk i pal­
to aż do lakierków!

Gdy chodzi np. o odnowienie 
domu (co to za plaga dla War­
szawy wyrosła z odnawiania 
domów!), w Kopenhadze budują 
przy domu mocny maszt, a na 
nim platformę, na której stoją 
mularze Co za różnica w porów­
naniu z kosztami u nas i co za 
szybkość roboty! Ro u nas usta­
wianie i rozbiórka rusztowań 
(rwa dłużej, niż same odnawia­
nie,

To dopierL będzie 
zmartwienie

—  Czy pan dał już mu o- 
strożnir do zrozumienia, iż żo­
na go porzuciła?

—  Tak, ale żona zdążyła 
wlasn.e powrócić-! Doprawdy 
nie mam pojęcia, jak mu o tem 
powiedzieć? Tu dopiero będzie 
zmartw-eme!

CEN\ OGŁOSZEŃ: W tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) —50 gr,, Komunikaty-7 5  gr. Zwyczajne (łam 10-szpalt.) -1 5  gr., Drobne 1 słowo -  10 gr. 
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Adres Redakcji i Adnrn.: Szpitalna 12. Tel. Redakcji 91-25, 91-60, Tel. adm. 91-62. Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny ABC Warzz .wa.
Redaktor naczelny: Stanisław Strzetelski. Sp. Akt /-akt Cłraf ,,Drukarnia Polaka

Wataiawa, U. luittony: 171*22 t 1134*1, .Wydawca: Mazowiecka Sp łka Wydawnicza.
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PIERWSZY SKO? ŚWIATŁA

Na straszna zagadkę psCwSaitowsiseJ kobiety

W  Y O

S A B U  O K R Ę G O W E G O
Królikow ski skazany na 12  lat więzienia

O godzinie 1-ej, na która Sąd 
zapowiedział ogłoszenie w yro- 
ku w sprawie Królikowskiego, 
oskarżonego o zamordowanie i 
poćwiartowanie zwłok nierząd­
nicy Michałowskiej sala sądo­
wa natłoczona jest publicznoś­
cią, oczekującą z naprężeniem 
wyjścia sądu.

Godzina 1 minut 15. Rozlega 
się dzwonek, zapow* adaiący 
wyjście sądu. Napięcie rośnie.

Wszystkie oczy wpatrzone są 
w szklane drzwi, skąd za chwile 
ukazać się mają sędziowie z 
wy rokiem.

Po chwili sąd wychodzi i 
wśród przejmującej ciszy prze­
wodniczący sęJzia Kozakowsk 
odcztuje wyrok, mocą którego:

Oskarżony Królikowski u- 
znany został wnnym zabój­
stwa z chęci zysku z art. 455 
punkt 12 Kodeksu Karnego i

skazany został na 12 lat cięż­
kiego wiezienia z pozbawie­
niom praw.

Ponadto sąd zasądził po­
wództwo cywilne na rzecz ro­
dziny zamordowanej

CENA OGŁOSZEŃ: W tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy)—50 gr., Komunikaty—75 gr. Z w y cza je  (łam 10-szpalt.) —15 gr., Próbne 1 słowo— 10 gr 
WARUNKI PRENUMERATY, miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa Zł. 4.50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 13550
Adres Redakcji i Admin.: Szpitalna 12. Tel. Redakcji Qj-25, 91-60. Tel. adm. 91 -62.____________ Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny ABC Warszawa.
Redaktor naczelny: Stanisław Strzetelski. Sp Akc /.akt. Graf. „ Drukarnia Polaka" ŷaiaiawm, 5spitalna 12, T elefony: 172*22 I 1174^ W ydawca: Mazowiecka Spółka Wydawnicza.
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